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« t o w c L )  "■ .Mj y *  putadnla a w y ,ątH e» niać siat 1 (Ul

Waaier pojcuyOsay koat.ujs. «  mlejiea i aa prowLioyi 60 f .
S i a r a  1 A d m in is t r a c ji  ml. P o d w a le  8 .  — B h p a l j , *  nuejaaowt

‘ Uttiajgeo^a s) Czaraieukiego 12 Pojedynoae na mera do rabyei' m akipedyoyi, «i 
^*M-ieoki«c.. 13. w Bealuala Prasowe)* Cbor^ioiyiaa 7, w tradkaoh i biaraab 
łaiBauików — Li» y nałoży frankować.

łżakiamacy* otwarta wolne od opłaty. Konto P K. O. Kr. I4L694. 
in n e  i tlodakeyl Nr. 1)13. — Yolifoa Admiaiitraeyi 73.

P f t E N U M E

Lwowie bez dostawy.....................
» n *  dostaw y................................................

1 przesyłką pocztową w P o l s c e ........................
„ „ w innych państwach .

R A T A :
miesięcznie ćr.ierćrcyznie półrocznie 

10 Mk 3f Mk 60 Mk
12 Mk 36 Mk 72 Mk
*2 Mk 36 Mk 72 M k
14 Mk 42 Mk 84 Mk

Cany o g ło s z e ń  («noiudw): Wiersz nonpar 7 łamowy lab jego miejsce 90 
tobola./ « » £  1 I «» owy 1 Mk 20 f. — Drobn* ogłoszenia po ,10 fM oo wyrac 
Uastym dmldsm podwójnie

Nadesłane i nekrologi po 3 Mk 60 f , po kronioe I koatulkatr 4 Mk, za wlors 
4 łamowy lab jego miejsee miary nonpar

Ogłoszenia w Dziennika wrzędovyu po 3 Mk, tabelaryczne i Ucsbowf po 3 Mk 
60 fen. za wiorui nonpar. 4 łamov7 lab jego miajsoe.

Wszystkie cgłosunU  przyjmajs ^usinistracya „SazoSy Lwowskiej*, Lwów, 
Podwale 1. 3 w godzL ~n od 8 - 3  i od 4—6 i Reklam. Prasowa, Ohorąlezytna 7.

jP noW ffdn lk  nankowy 1 literacki*, dodatek m^sUminr otrzym^a tylko eałe- 
i póhoesn abonenai „€ taelj I iwow.kiej* za połowę roeznsj prenaizeraty tj« 60 K. (43 k a .j 

vPrsew odnlkH osobno prejamerewany koeztaje 130 K, (84 Mk.)
Listy i p izejy łti rękopisów należy przesyła.i do Hedakcy- .Przewodnika* poe 

adt,_jw Lwów., al. Wałowe Nr. 31, L piętro (nad mezaniner-)

CZĘSlr URZĘDOWA.

Minister Wyznań R e lg ;jnych i Oświe- 
5 aia PuklicAągo zamianował Inżynier* 
^■tudyusza Fiissiew ;cia, profesora państwo­
w i szkoły przemysłowej we Lwowie, dyie- 
4t°łeiL tej szkoły w VI. klasie raigi.

Generalny Delegat Btądu przeniósł 
starsaego państwowego lek-tza wuterynaryj- 
neg° St funt Pizjtyłkiewic*4 z Jaworowa

Rudek.

Generrlay Delegat Rządu zamianował 
‘tarszego ońeyanU kancelaryjnego Ascht- 

r ^pielmanwa recte W all manna ofi:yałe«t 
kancelaryjnym „  x . ki. rangi.

Generalny Delegat Bządu zamianował 
***• ~ego ofityŁita kancelaryjnego EustacLe- 

Lubicz1,wskiego oflcyałem kancelaryjnym 
w X kl rargi.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
8l*r. ofieyauta kancelaryjnego Bndolfa Jaw«r* 
Bkiego, oficjałem kancelaryjnym w X. klasie 
ru&gi. . __________

Obwieszczenie.
*JLletra AproW1za ,yl j  Ministra B oln i- 
ctwa 1 Dóbr Państwowych w sprawie 
sprostowania daty w ro z p o r ią d in iu  w 
prm-dmioeie pra j m usowego wj rapu  b >- 
»ikn , fasoli, groenu, peluntk), gryki, 
prrsu i przetworów tych  zi im iopiua ó «  

z. Ustaw B. P .v Nr. 18, poz. 89).
W srt# l i 2 rozpom lienia w przed­

miocie pr .ymusowejto wykupu bobiku, f*soli;

grochu pelaszki, gryki, prosa i przetworów 
tych ziemiopłodów (Dz. Ustaw B P Nr 18, 
poz, 89), zamiast podanego terminu dostawy 
-ad* yiek posiadanych ziemiopłodów i skła­
dania deklaracji, wżkszująsjch ilości rosia 
danych ziemiopłodów przez handlują ych. 
oraz ważysikich niepioducectów i producen­
tów. zamieszkałych w m astaeh: nl  marca
1910 r.“ por..^ao być ,1  kwietnia 1910 r *

M>uister Aprowizacji.
( —) 8t. Śliwiński.

Mir...t*  Ejlniitwa i Dóbr Państwowych:
( —) Bardel.

Warszawa, dnia 11 m*rca 19’jO r.

Hołd Naczelnikowi Państwa.
Nsczelaik Państwa otrzymał następujące 

depesze:
Zawiązany we Lwowie 26 marc» 1920 

na pierwszym polskim zjez zie uzdrowisk 
i  zdrojowisk siednoczonej Bze-jzyporpol tej 
Pplskiy „Związek zdrojowisk i uzdrowisk* 
przesyła na mory jednomyślnej i ^orąeo 
f klumowm- j uchwały zgrom idzeuia Nae?el- 
nwowi N4;’ *śai-jiiaj Ęzeozyp^ayoli^j wyra 
ty c łd u  i wdńęczjiośei w poczuciu niezmie­
rzonej radeśd i  odzyskania Ojczyzny i n o 
Złości nr .nmi« y od lat 10 mimo szykan 
rządu ztborczeoro istniejącego Zwiąaka taiału- 
p iskiegj na Związek ogóino-polski, dzięki 
cudozyiemu skruszeniu słupów graniozjych, 
dzielących przez półtora wieku iywe citło 
Ojczyiry.

Za r:yd i ił  Związks Jan Potocki, prr- 
Z3-3 di. Stanisław łow icki sekretarz.

‘Delegaci powiatu puławskiego, z b rn i 
na posiedzeniu sejmiku 28 marca w chwili 
b h terskiego uagąu>a się wujsk z armią
bolszewicką, t szlą na ręce Natielaika Psń 
stwa i Wodia N-ezel*ego wyra?y na-gł^b- 
szego hołdu, miłości i utui hy dia naszej 
n łjde, bi-haterskiej aimii oraz Jej Dowódz­
twa — ufni, te ofiarność synów Pol (ki i

niezłomna wola Jej Wodza utrwila b»t 
Pań twa Polsk ego i dadzą moZi >6<- Naro­
dowi Polskiemu, sHerować swoje siły vu 
szczęściu i dobru wszystkich mieszkańców 
ziem p Isfeirh

W celu uwiecznienia chwili obecnej, 
sejmik postanawia przelatać wydziałowi 
powiatowemu do szczegółowego o p  ‘ cnwonia 
i przedstawienia na najbl taze zebranie sei 
miku projekt budowy przytułku dU inwali­
dów wojskowych- i starców w Puławach im. 
Józefa Piłsudskiego

Przewodniczący sejmiku Jóeet Skrzyński

Z frontów.
Km l  ikat 

wirsziwsMsgi tztabN lonr  ̂laiiiF
Z dnia 1 kwietnia b. r,

W rejonie Lepią i na Polesiu akcje 
patroli ńywudowezycb. Oddziały *»sze zaa­
takowane wczoraj na zachód od Sławeezna 
pizez praewaiająoe eify nieprzyjaci^lsiie, 
odptrły iwycięaico vsayatkie at U: i prze 
szedłszy na tępi i b d i koutrataku, zadały 
nieprzyjacielowi zuacine straty, imuszi ąc 
go do cofeięcit. się w kier in.u wschodnim.

Ne Podolu prowadzi nieprzyjaciel po­
nownie bkftye zaczepną.

Oddziały nasze przy wspó?udz;ale wojsk 
ukraińekiob odparły zwycięsko wszysćkie 
ataki.

Pierwszy zastępem szefa sztabu generalnej?': 
Kuliński, pułkownik.

Hasze sprawy.
* Rada Dhrodowa wielkopoUp, wyśłsła 

do komisyi alianckiej deputacyę, która przed 
stawiła konieczność skorygowania gr<nicy 
w rejonie powiatu złoto oskiego, glz-e 15.000

ludu oś ci polikiej dostało się pod panowanie 
Niemiec, Delegacja prsed/oiy/a wczoraj me- 
mtryał odpowi*-dui przedsUw cieiowi euten- 
ty, który prtyrzekł zbadać sprawę i o ile 
uzna postulzty za słusin*, przedstawi wnio­
ski Najwyższej Brdzie.

* Zarząd ko'ei paó tsorycb  b. dzielnicy 
jrusiiej ogłosił odezwę, w której zaznacza, 
te z 1 kwietnia b. r. urzędnicy gretnieecy 
opuszczający zajmowane na kolei stanc wiska 
słaiboue rozsiewają raijdzy kolejarzami pol­
skimi niei godne z prawdą wieści co do u’ra­
ty rozmaitych przuc nich utysktzy«r praw 
emerytalnych, zabezpieczenia fodzin, iabez- 
piecżpnU na wypadek świerei, w rzzie gdy­
by pefn<l du] ej słułbę na kolejach polskich. 
W ten aposóe starają się oni wpiowadzić 
w szeregi urzędników kolejowych zniechęce­
nie. Odezwa z zn .ciz, te aczkolwiek zarząd 
kolejowy b naboru praskiego znajdzie tię 
c powadu ustąpienia wielkiej liczby urzędni­
ków w trudnem położeniu, to lodnakowoi 
dołoży wszelkich starań, aby utrzymać ruch 
kelejorry. Stanowiska opróżnione musią je­
dnakowoż zajać ludzie ra razie > ,e dość wt- 
sikoleni. wskutek ci-go zdarzyć się może, 
że chwilowo ruch koJe owy ni zupełnie bę- 
dłie mógł odpowiedzieć-swoim zadaniom.

* Komisarz Tow^r w porozumieniu z 
poisl.eu włal,8 mi w aa. r o zm  wznrania- 
jący wojskowym noszezia broni palnej na 
obszarze wolnego miaita Gdańsku. Jestto 
zgoL »a z oddawna praktykowanymi zwycza­
jami międzynarodowymi. Z uwagi, że nieje­
dnokrotnie oddziały wojsk polskich zmuszo­
ne fcęaą przejeżdżać przez terytoryum Gdań­
ska, postsKowi. no, że przejazd wojsk takich 
w sełnym rjnsituuku będzie doposzeiony za 
każdorazowem osobnam zezwoleniem komi­
sarza G ła iSK»,

Z kotła plebiscytowego.

S/tcaeyz w plebiscytowych powiatach 
t . sdw ślańskich jcit w najwyższym stronią

3)
J ^PEUSZ NITTWAN.

o Ł l f f C E , M S t I B  I ŻOŁNIERZU
Powiastka W ielkanocna.

(Ciąg dalszy).

T jlo  ludzi siadywało n* niej grzać się 
”  Łzoacu, czytać gazety, jeść precle lub 
"*uyehać Jo księżyca.

L&wka zżyła się z nimi wszystkimi. 
6 rokn na rok starzała się (.oraz bardziej, 
czarna, poorana przez deszcze i ś iegi, peł- 
H  rowków i bruzd, zbutwiała. Pokost dawno 
* n’ t ; GbUzł. Bobaki gryzły jej wnętrze, 
^ńpadała się coraz rłębiej w ziemię pordze- 
"tałeini nóżkami Rada była tym wszystkim, 

przy.hodzRi na niej spocząć, w cie- 
rozletyet^go klcnu bo dowiadywała się 

*.*ch rozmów wiele ciekawych rzeczy o świe- 
618 i jego sprawach. Jak każda starość — 
*Pł«gniona była nowinek. Umiała odróżniać 
®*cioh i obcych, wszystkim była rada, bez 
*Hlędu na stan, wiek i płeć. Wprawdzie 
f  czasem stawała się coraz bardziej niedo- 
*tŻQa i coraz bardziej zgryźliwa, ale trwał. 
U4 swym posterunku jeszcze ciągle. Aż tu 
7*gle jakiś młody prsechodzeń trącił ją no- 

nieuważnie i ot leży bezużyteczna, już 
 ̂ *et nikt siąść na niej me m0łe. I to ją 
Mbardziej gryzło i martwiło

Teraz, w tych ciężki .-h dniach, które - 
ta  iej st«re ukochane miasto przyszły, mniej | 
jej na tern zależiło, bo ’ tak nikt się u;e 
kwjpił siąść na niej. Czasem jeno trwożny j 
jakiś cień  się pj.esarął. Wsłui.h»ła się cała,; 
tak jak i reszta patku ściętego szronem l i - } 
stepada, w odgłosy zmagań tego jej miasta 
z wrogiem,

Tok jej posępnych rozmyślań z*ów 
przerwały jakieś kroki. Tym razem jednak 
drobne, szybkie, leciutkie kroki dziewczęce.

W cieniu świerków przeuunęly się 
ostrożnie dwa ceme; dwie, wą łe postacie 
dziewczęca osunęły się u* stopnie p mnika,

Kiliński dig»ął i nakrył je swoim cie­
niem, wsłuchując się w « łumiony ledwo do­
słyszalny szept ich rozmowy. Słychać krótki, 
zadyszany oJd^h. Słychać bicie tiwoźne ich 
młodych sere.

— Mgła gęstnieje coraz bardiiej.
— Slttchaj, Krzysiu II Tu masz raport 

z Sokoła, tu w kope cie ukraińskie komuni­
katy i rozkazy, a to — to są li ty. Ten je­
den, to wiesz dla kogo — proszono mnie, 
by doręczyć jak najszybciej. Nie zgubi

Ciemna główka drugiej, nazwanej Krzy­
sia, drguęła widocznie,

— Wiem otem l by^m tam dziś, mam 
drugi list dla Mi»gol — a potem z uśmie­
chem prawie dziecinnym:

— Wiesz, dali mi kawy z białą bułką!
Wstała i rozglądnęła aię wokoło. To

warzyszk* chwyciła la aa rękę.
—■ Krzjbiu! Tylko ni miłość Boską 

uważaj na siebie I

— Eb, co tam, mnie się nic nie stanie!
— Ty przecież wiesz, łe  mtsisi żyć!— 

dcdiła z nnc skiem,
K iyfi i  dotknęła się ręką rozpalonej 

głowy, a i i bladej je; twarzy praemknął się 
cień powagi, daiwaie r iedost rojone i do tych 
oczu młodych, prawie dziewczęcy h jeazcze.

Nagle zaśmiała się z cicha, jakby przy­
pominając sobie coś, i riebła wskazując na 
starą ławkę-: -

— Wiidzisa tę ławkę tam na wzgórku? 
To myśmy ją przewró iM

— Jakto, kiedy?
— Miesiąc może temu, Wiesz, on był 

tedy tak' paradny. Et, głupstwo, niema
o t°m co terai mrśldć... Tad był cudny 
zachód słońca Ostatai raz byliśwy wówetas 
w parku, A jednak Liśeie epadły z drzuw.,, 
Muszę iść. bądź zdrowa! Zimno mi!

Wtuliła główkę w barankowy koli - 
rtyk i potrząsnąwszy silnie dłoń to warżyBzki, 
odeszła S ty b k o ,

— Idź d',łem. górą stoi ruski posteru­
nek! — krzytn-iła za nią półgłosem

Krzysia odwróciła zgrabaą główkę:
— Wiem o ten*. Szłam tędy nieraz, 

do widzenia, m ś ć !
— Cteść! Pozdrów go ode mnie!
— Oddaliły się w dwóch trzeci wnycb 

kierunkach,
t a i i a a i *  * i i i i • i

Spohój zasypiania ogarnął znów ten 
«ą'., Jeno Kil n-k; czuwa. A  tam, zdaleka, 
wciąż huczą strzały.

— Bah! bab! b ‘h! bahł 
Odgłosy watki słabną, to znów pn

bierają nr aile, dąsem wśról suchej pali 
karabiiowMj zabrzmi silniejsta detonacy 
ręcznych g aua'ów. Cza em z daleka przy 
niesiona kula zabrzęczy w przestrzeni ci 
chutko, jak muszka w południe upal oe i upt 
dnie b^zilui.

Świerki przytuliły się do siebie, wsff 
chaue w zły p o lep i kul. Aotorek utonął 
mgle. Szklane kule zagasły p d osło 
oddechu cegieł, Nagle poprzez opar mlee; / '  
migać szybko poczęła jakaś sylwetka. P c  
rozbrzmiił od  stybkieb uderzeń stąpania 

biegu wkrótce potem  od ki tyków brutal­
nych, sapiących:

— Strj! Stijl Bo strilxj.il 
Ktoś biegi, Ir?oś gowił, cicha ustreń

napełniła się wrzawą. Wśród mgły .kazał 
sie błysk jedeL, drugi, bukuęły strzały. Kuie 
z wrogim poświstem przeszyły powietrze.., 

Krzysia biegła co tchu Za nią — baj-
d ’ ma<y! OstaDłe ud trwogi dtiew «ątko
pędziło k i ośłey poerzez trawniki. Lry pne- 
ratenia błyszczały w oczach, wowietrie siu- 
miało je; w uszact, rozpa zlrwa myś1:

— ja": zła ą jak złamią! Oo będzie?
Nie. raciej dam się zabić! — Ta myśl
dodawała jej sił.

''Dokończenie nastąpi),



apręioru, a emieoi a bojówki dopuiiczrją 
| gwałtów aa ludności polskiej, zwłaszcza 

Piławie, gilzie znsjduje si© polskie biuro 
(ibiBajtowe. Motłoch do póżaej nocy oblę- 

bułjuek . w którym mieszczą s.ę biura 
lebiscytowe i groź przcowfiikoa; i przecho­

dzącym obywuelom  poLkim, Na oiaie rot- 
zucbwaknej agitacji stoją niemieccy uraę 
daiey, kt »r*7 dołączają do pism urzędowych 
odezwy przeciw Polakom, konfiskują polskie 
odezwy i pisma, i niszczą je, Poczta niemie­
cka otwiera listy wysyłana prxes Polakow 
i adresowane do PuUków a nawet w abo­
namencie gazet cxyni trudności. Zabraniają 
mówić po polsku, a symbole i sztandary 
polskie niszszą. O jakiemkoiwiak równonpra 
wmeniu lub ochicnie praw mniejszości na 
polu administraeyjnsm i szkol»:«twa niema 
mowy. Terroryzowanie ludności polskiej prsez 
suto opłacanych rosi, jawy, cdbysra się pod 
protektoratem orguizacyj wojsi owych istnie­
jący eb pod nazwą SkherheUs. eiiru, Eiuwoh 
atm ehru, Łiirgerwehru i ża&óa m aiji n;e 
m.ecksej. Jedyną obroną ludności polskiej 
jest kliku Frrnouzów i Acghków, którzy 
stale x narJkaiem  życia uspokaja' ą podbc- 
rxany motłoch, nu.omiast neutralneść komi­
s j i  włoskiej nyr&aa się w sankcyi gwałtów 
niemieckich. Zrozpaczona ludność polska do 
maga Bię utycia wsi lkith środków dyplo­
matycznych, aby władze niem erk.e zmusić 
do respektowania zasad równouprawnienia 
wobec Polaków. Najwatniej^zym waruns am 
jest rozwiązanie Si.jtrhoitswebru i bojówek 
niemiecki.h, poB<a*ającycb wielką ilość fcro 
ni najrozmaitszego rodzaju, o u s  wzmocnię 
nie oddziałów okupacyjnych dla ochrony lu­
dności polsdej. W  dziedzinie aiministracyi 
domaga się ludność polska ustanowieni.* 
koatrolorow polakieh p n y  p ulicy i i na poci 
tacb, a takie nauki pdskiej w Bikolach i 
ochrony wolności słowa, słowem zmuszenie 
N ieoeow  do ścisłego prieztrzegania warun­
ków traktatu. Ą

M>ędz; koalicyjna komisja ixądxąca w 
Giestyme ip  acowała prs«-p:sy dctjeiące glo- 
Bowanu pleoiscytowego. Prawo głosowania 
przjb<« guje wszy tu m  m itsxk»ńtv-i Sląika 
CiesŁ/ aekiego, którzy dn a 1 Bierpnia 1919 
ukończyli 2o lat, i od 1 sierpnia 19j 4 prze- 
byw iją na terytor/um plebi8> jtowem . lis ty  
głuszących mają być gotowe w urugiej po 
low .e kwietnu. P ieb is ./t  odbędzie Się _i»j- 
póia.ej 15 maja,

R U H R .

Położenie w Duisbirgu izost-zyło się. 
Uzbrojone otiHziały gwiłt-m  zmuszają do 
przerwania praey, Vi mieście panują ele 
menty k<>m * ityczne i niema aautiei, aby 
miasto Bwojemi pił*®i mogło przywrócić po­
rządek.

W cei« przeprowadzenia rokowań x ko­
munista mi w Ła ,łgtnu pneuj)słowem wysłał 
rsąo kom ^arra a w “go ScYennga, pod które­
go roaaaay oddał wojsko. PtŁiczególae' od 
fliuły eserwonej armii p rc ią g a ją  prxex 
urasta i w in . c pu-icz»jąu się foimkitycti 
wykroczeń. W Turyngii i Saksoau połoie- 
nie poprawiło się W Berlinie sytuacja me*

ZENON ALEKSANDROWICZ.

SKAMANGRU F a L E  I BRZEG.
(Dokończenie).

II.

„Swfct i my i wszystko jest dla nas 
w pełnym  e ia o sie  Btwarwn a Bię* w ytnają  

* ekspresjoniści w arszaw scy, a to jest nzjbar- 
diirj m am ien aa, podstawowa te ia  ich  po­
glądu na św iat.

Jak iś uczony sip eraci cdazJazłby dla 
niej pokrewieństwa i starsze i now sie, leci 
taki rudiaj pracy krytyeiuej, w ojijący  nie­
ustannie .w p ływ am i1* n w riim  aa jałowy i 
wolę sa p jta ć , dlacatgo ekspres roniści taaie  
pojęcie o swiecie utnają xa odpowiadające 
rzeczyw istości,

A by wysaukać i xrox imieć odpowiedź 
na powyższe zsgtd aien ie, musimy przypo- 
m nieć Bobie, że < kspresyoniim  pow stał j«i 
w ostatnich latach  prxepwojennych i zaz ta  
esył się w szczególności w a x ttce  piastycxaej 
lupełnem  xerw aniem  x dotycncziBową tecb al­
ką m alarską cxy ly -ow n icią .

W y s ^ d ł on i  sałoienia, ie  Badaniem  
sxtuki nie jtBt odtwarzanie jutra xew nętrxre- 
go, au ysiam i dostrzegalnego w j-ikiejzoJwiek 
iorm ie, leci wyłącznie iy cia  d asiy . płynnego 
strum ienia w, w n ęirm ycn  w d teń , które rze- 
komomo w p ^łu ya. chaosie ścigają się i prze­
nikają wzajemnie, a są wywołane w promieniu 
świ»d.>mości najodiegirjszem i nieraz asocya- 
m i. Poczęli w ęc a r trsc i ek spresyonistycini, 
zwący siebie tak ie  lu tu rjstam i, w jprow ad iać  
n a p e la  o b m ó w  swoich bądź zwichrzone, Bplą 
tane urywki ciał ludzkich i zwierzęcych.

zmieniona, Strajk generalny został prokla­
mowany przez elementy ni« mająoe wpływu 
decydującego.

Charge ds a f  ires Meyer przedstawił 
Millerandowi oświadczenie rządu niewi* 
cki<>go w sprawie Zagłębia przemysłowego. 
M lierand poczynił natychmiast formalne u  
strteicnia eo do tego oświadczenia i dodał, 
że według otrzymanych sprawozdań j^si. 
wątil.wem, czy wprowadzenie wojsk niemie 
ekich do Buhr jeit niezbędno. W wypadku, 
gdvby aJteya się nie ulała, byłoby to złama­
niem poBtinowień art 44 traktatu. Gwar«n- 
cye, proponowane przez rząd niemiecki, mu­
szą być ściśle sprecyzowane.

Sprawozdanie
z obrad Ankiety odbytej w Radzie 
szkolnej krajowej w sprawie or- 
ganizacyi szkolnictwa zawodo­

wego w Maiopolsce.

(Dokończenie).
4, Zorganizowanie przy państwowej 

wyŻBiej szkolą przemysłowej w Krakowie 
Bikoły mierniczej i uzupełnianie Wydziału 
artystycznego tsj szkoły przewidzianemi w 
jej programie specyamemi klanami zawodo- 
weini, przyesem nalety zwłaszers urządzić 
wyzszy kurs kamieniarski,

5. BosBierzenie szkoły rzemiosł budo­
wlanych w Jarosławiu przez dodanie jej od­
działu ślusarstwa msBsinówego z uwzglę- 
dmeLiem wyrobu i naprawy miozyn rolni­
czych oraz ich obsługi, W obecnym ewym 
ustroju eszoła ta nie jest nsletycie wyzy- 
skasą, pracuje bowiem tylko kurBami zimo­
wymi z wyjątkiem publicznej sali rysunków 
i modelowania, w kióuj nauka odbywa się 
przez cały rok Bikoiny. Na pomieszczalie 
nauki teoretycznej nowege oddziału Ślusar­
skiego wystarczy budynek szkolny, dla na­
uki prakt.yc.nei natomiast potrzebny jest Lu 
dynek wais atowy, Na razie moinsby utyć 
na ten c«l urządzone przez Wydział krajo- 
wr w ars tatr BtolarBkie w Jarosławiu, która 
mają tyć zwinięte.

o. Przyłączenie do państwowej szkoły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem bali masiynoinej, którą nrsądono dla 
zawiązanej tim  Spółki Btoiarry. Chodzi o 
przyjcie tej hali ja  etat Ministerstwa wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego 
i oddanie jej do użytku szkory. Sprawa tej 
transakcji jest w toku Pożądane jest otwar 
cis prsy szkoU stałego niższego ,  kursu ka 
mi ‘niarsL, go dla robotników kamieniarskich 
i priodownnów do łamania i dobywania 
i amieni.

7. Założenie w' kraju jednej państwo­
wej eentralsej Bzko/j t l !euarskiej, niezbę­
dnej dla saspokojenia potrzeb przemysłu 
buaowlamgo. Djnrzo zorganizowaaa laka 
szkoła, której Biedziby na r»xie me oznacza 
Bię, może wystarczyć całemu Państwu. Po­
winna ona obejmować: a) kurs blacharski, 
oj kurB instzlaeyj wodociągowych i gazo­
wych tudzież urządzeń do ogrzewania bu­
dynków, c) krótki kurs tłoczenia w bl&Bie

przeJmiotów martwych i linij geometryci 
aycb, bądź też przeeiwoie sirzępy znie­
kształconych pustaci rczrzncać w kiancowe 
punkty określosf ij powierzchni bez powie 
iaaia w jakąkolwiek całość.

Ktokolwiek uważniej obserwował umy- 
słjwcść europejską w cBtatnich dziesiątkach 
lat przed wtj&ą światową, tego ekspresyo- 
nizm n:e może zasko zyć, jako zjawisko nie­
spodziane. W p.aeróiny sposób wyrażała się 
w tych ctaaai^j tęsknota aa czemś mezwy- 
i ł  su, choćby potwomem, u  jakąś gwałto­
wną cdmiaaą, choćby ona bjła zniszcze­
niem (włoB«y futuryści zażądali zburzenia 
pzmiątek nar o Iowy chi), za nieokiełzaną 
swobodą bezprawia,

Nziki przyrodnicze znają popobao taki 
objaw i w ś*iecie zwierzęcym, gdzie nie­
które stworzenia nagle i jaaby bez przyczy­
ny pędzą, lecą przed siebie na agabę innych 
i własną. (.W ojna a biologia* prof. Nuss- 
bauma Btlarowicaa).

Psychologii tłumaczy ten dziwny, nie­
prawdopodobny fenombm współżyciem w 
duszy ludzkiej prz ewieistw (ambiwalen- 
cya) uctueiowych lub umyB’owych. Gdy je­
dna Btrona odniesie zwycięstwo, druga — 
pokonana, pmtajona — czyha na ok^iyę 
powetowania klęski w groźnym ucisku, stłu­
mienia, ten usilniej, choć i ostrożniej pra­
cuje nad obaleaiem przeciwnika, (Przykład: 
nadmierna miłość przerzuca się w obięda nie­
nawiści i na odwrót).

Tak ludy Europy były znużone długo­
trwałym pokojem ładen, jednortajnością — 
łaknęły wrzwolenia, głęboko zepchniętych 
w ciemnicę i bezład, instynktów krwi, łu­
pieży, wszelkiej swawoli.

Wojns ossyciła pierwotną naturę czło-

i d) zawodową sikołę dokształcającą dU 
blacharzy.

8. Zzłoisnie w Nowym Sąosu pztf two- 
wej szkoły kolejowej, której zadaniem by­
łoby kBitałaić służbę ruehu i służbę tele­
graficzną ora?! robotników i werkmistrzów 
dla war8»atów kolejowych. Ze względu na 
przemysł miejscowy szkoła winna posiadać 
uk ie  oddział ślusarstwa maszynowego i bu­
dowlanego tudzież oddział odlewnictwa w 
żelazie i metaju.

O Szkołę ślusarstwa maszynowego w 
w Nowym Sączu wBzczęto już przed wojną 
rokowania z gminą miaBta, która miała do­
starczyć budynku m. jej pomieBittonie.

9. Założenie państwowej szkoły zawo­
dowej żeńskiej we Lwowie, o organisseji 
podobnej, jaką ma istniejąca jut taka szkoła 
w Krakowie.

Jak już wspomniano w tern sprawo­
zdaniu szkoła zawodowa żeńska we Lwowie 
miałaby powBtać ze zjednoczenia odpowie­
dnio zorganizowanych już istniejących szkół 
lwowskich a mianowicie 

" a) bikoiy robót przy liceom miejski, m 
im. Kr. Jadwigi,

bj sikory bieliinizrBtwa Towarzystwa 
.Praca Kob et“ ,

c) szkoły przemysłowej Towarzystwa 
popierania przemysłu kobiecego i ewen­
tualnie

d) oddziałów koronkarstwa i hsfla 
lwowsKiej Bikoły przemysłowej.

Warunkiem najpierwB ym od którego 
zależy powołacie do życia tej Bikoły jest 
uzyesame d*a niej pomieszczenia i niezbę­
dny c i  świ dezeń rzeczowych. Przedwojenne 
rokowania w tym względzie zapowiadały 
przychylne roawiązanie tej kweBtyi, można 
przeto Bpodiiew&c Bię, ze wznowienie ich 
Bpotka w Prrzydyum miasta ta szma życzli­
wość i pełne zrozumienie ważności i na­
głości sprawy,

10. Na projektowane otrarcie z po­
czątkiem roku szkolnego 1929/21 oddziałów 
modmaiatwa i wyroba Bztucznych kwiatów 
w państwowej Bizole zawodawej żeńjkiej w 
Krakowie MiniBteiBtwo Wyznań reiigijnyeh 
i oświecenia publicznego uazieliło już ze- 
zwolema.

Natomiast wniosek dyrekcyi tej szkoły, 
aby krajową Bzkolę korowi areką w Zakopa­
nem z dniem 1 sierpnia 1920 przejąć na 
etat pańatwory, a personal jej przenieść do 
szkoły krakowskiej w celu prowadzenia tam 
kursów nauczycielek i insi,ruktorjk koron­
karstwa, tak ze względów rzeczowych jak i 
kompetencyjnych Bpotkał Bię z zastrzeżenia­
mi które na razie usuwają tę Bprawę z pro­
gramu.

Według wiadomości z Wydziału krajo­
wego nalety oczekiwać otwarcia w jesieni 
1920 Bzkół przemysłowych dokształcających 
teuskich w Kołomyi, w S.anisławowier Tar­
nowie i Tarnopolu.

. W zakreBie szkolnictwa handlowego 
należy:

1. Urządi»ó przy Akademiach handlo­
wych w Krakowie i we Lwowie w miarę 
potrzeby kursy kształceni Kandydatów na 
nauczyciel* w szkołach handlowych wBielkieh 
typów.

i ,  W celu lepszego rozwoju Akademii

wieka, s ostatnie łuny tej orgii hanibalskiej 
dopalają Bię na wschodniej nasssj granicy.

Teraz Btaje się m m  jtBnem powBtsn.e 
i typ umysłowy ekspresy). Oni była wyr* 
zicieiką p zedw< jenne) tęBknoty do chzosu 

Jakież jednak jej zm ezesie dziBiaj? 
Zaprzeczyć Bię nie da, ie momsnt ooe 

cny nie przyniósł jeszcze }rzezwyciężbnia 
wszystkich roz>ęUnych żywiołów. Frooes 
kształtowania się nowej E .ropy trwa i prze­
ciągnie Bię może dość długo. A le prekurso­
rem przyszłości świata aryjskiego me m oi; 
być cifowiek, głosiący ewangelię chaoBu — 
guyż w przeciwnym razie trzeoaby zwątpić 
o dalszem istnieniu kultury europejskiej w
OfÓlkOŚCI,

My Polacy musimy jak najrychlej prze­
łamać w Bobie wszystkie trujące elementy, 
naniesione falą wojennych orkanów, murimy 
diwigaąć w sobie mocny opór przeciw te- 
oryom bezwładu, chaosu, ousimy wyrobić 
w duszach naszych bart nARgo porządku i 
nowych harmonii, inaczej biada namt

I oto dlaczego, zdaniem mojem, etspre- 
Byonizm nie może być spoezyą nową Polski 
zmartwychwstałej*.

Jakby odcitwająe to, wydawcy ,Skz- 
mandrn* mienią Biebie tylko .poetami dnia 
dzisiejszego*. I czynią Błusinie Dzień dii 
Biejszy nosi na sobie jeszcze śiady zwichrzeń 
wojennych i pieśń .futurystów* jest mową 
oitatnieh wirów ehaosu, Nawet przyznać 
nzieiy, ii ricbliwym gorączkowym odmę­
tom mPist, niecierpliwie wołających o życie 
nuwe, umieją wydać wyrai w swoich ' ie- 
śuach, które Bą naprawdę pieśniuni dii- 
si.jszuj ulicy — biorę to słowo w znacze­
niu wyźszem, szlachetniejBkBm. Ale mc im 
io przyszłości i nie oni będą jej budowni- 
kami I

handlowej we Lwowie wznowić starania o 
nowy budyaek szkolay dla tego zakłada.

3. Zwrócić się do Ministerstwa wyzaań 
relig-jnyeh i oświecenia publieinego z prośbą
0 rych upaństwowienie Akademii handlowej 
w Krakowie, a zarazem przedstawić wniotelr 
na wyłączenie z tego lakłtdu liczącego w 
obeenym składzie 1400 młodzieży, oddzia­
łów mgskich i żeńskich dwuklasowoj szkoły 
handlowej i utworzenie i  nich osobnej dwu- 
klaso^ej szkoły kupieckiej, pod osobnem 
kierownictwem i z w la B n e m  gronem nauczy- 
cielskiem.

* Założyć państwowe Bikoły kupieckie 
we Lwowie, w Stanisławowie, w Nowym 
Sączu, wTarnopolu, w Bzeszowie, w Drób o 
by ozu, w Kołomyi, w Stryju, w Samborze i 
w Nowym Targu,

5. Do czaB« utworzenia Bzkół państwo­
wych subwencjonować wydatniej Bikoły ku­
pieckie prywatne we Lwowie, Bz^scwie i 
Tarnopolu, oraz wyjednywa; odpowiednie 
zasiłki dla prywatnych szkół handlowych 
już istniejących i nowo pcwBtaj*ą^cb.

6. Poprzeć akcję Wydziału krajowego, 
zmierzającą do otwarcia t: czasie najbliż­
szym Bikół handlowych dokształcających 
w Drohobyczu, Kołomyi, BzeBiowie, Sambo­
rze, Stryju, Tarnopolu * trzesh takich szkól 
we Lwowie.

Ujmując w całość Btkoły dokształcają­
ce przemysłowe i handlowe, można żywić 
nadzieję, io wrazie urzeczywistnienia proje­
któw, Małopolska w roku szkoinym 1920/21 
będzie posiadała około 140 szkol tej kzttgo- 
ryi, ilość zapewne niewielką w stosunku do 
pottieby kraju, Btanowiącą już wszakże pod­
stawę dajBzego rozwoju tego działu szkolni­
ctwa zawodowego, najbardziej powołanego 
do krzewienia wykształcenia wśród ogciu 
naszych rzemieślników i kupców i z tego 
wzgiędu zasługującego na troBkawą opiekę 
władz.

W ścisłym związku z Btkolnictwem za- 
wodowen doiBitatcająeem pozostaje organi­
zacja kursów rzemieślniczych, przemysło­
wych i handlowych,v prowadzonych prze* 
Bzkoly zawodowe, przez Patronat rękodzieł-i 
n iciy Wydziału krajowego, Muzea i IsBty 
tuty technologiczne.

Planowy ancyę w tym kieranku wBiyBt- 
kie te czynuKi winny zguduie kontynuować
1 rozszerzać.

Z  lwowskiej Sekcyi Zw ią zku  
sędziów Małopolski.

I. Komunikaty.
1 Najbliższe posiedzenie Wydziału 

Sekcyi odbędzie się w poniedziałek dnia 5 
kwietnia o zwykłej porze ig>dx. 10 przed 
połud.). Na porzwdku dii infly m Bprawozda- 
uie Prezeia Ziw ązku z delegacji do War* 
Btawy.

2, Miesięczne zebrani u towarzyskie od 
będzie się w Bobotę dnia 10 kwietnir o god» 
8 wieczorem w resUuracyi hotelu Francd- 
zkipgo. Wydział zaprasza wszystkich kolegó

Nie strarzy mnie gruźny geBt i wyli­
czanie nazwisr ekspresjonistów Niem ie’ , 
Francji, Bossyi i Włoch.

Niech tamci idą swojemi drogami i ja­
ko cłuą,

Ala ja dbam o swój naród i boję się
0 jego myśl, aoy porwma chaosam a'e za­
traciła powtórnie BWej ntepcdległuśń.

Ko nie tylko państwem wolnem być 
powiBn:śmy, takie państwem niopcdległej, 
własnej kultury. Mówią, ie pokolenie, dzi­
siaj tworzące, przejmie w siebie fakt niepo­
dległości i włączy do pierwiastków swej po­
ezji, Nieporozumienie psnowiel Nie o żadne 
polityczne zdarzenie tc idzie, lecz o prze­
mianę duBZ w niewoli wyrosłych o duchy 
niepodległością żywione od dziecińitwa — 
a takium będzie dopiero pokolenie następne
1 ono obdarzy naród wielką poezyą Polski 
zmartwychwstałej I

Ekipresayoniści aomagają się także '] 
wielkiej poeiyi — ni^eh zajrzą w głębię > 
serc Bwoich i powiedzą Bami soóie, czy 
wierną i czują tę wielkość w duszach wu- F 
Bnych...

J< widzę w nich utalentowanych pio­
senkarzy przclewnej, bu u^j strugi wielko­
miejskiego pospiechu w wyżyciu się, prętów- 
chytycb, zmiennych doznań dnia jeinego, 
przelotu.

Gdyby komuś nieświadomemu dano do 
odczytara dwa utwory, jedyny wyjęty n. p> 
z dawnogc .Żyda* krakowskiego a drugi z 
„Skamandra*, to sadzę, iz nie potrafiłby 
oŁ.rślić jakiejś zasadniczej w oczy bijąeej 
przemiany, przełomu, wyjąwszy ów ton pio- 
senkzrBk, kióry powyżej tazDaczyłsm,

Niecbaj więc tworzą Bwoje zgrubne* * 
wesołe, czasem zgryźliwe piosenki — uzy­
skają poklask, ale z njaski tragiczną nie do



S, Z inicjatywy żota urzędników skar­
powych będzie uriądzony wuc ogólno-urzę- 
ćMezy, którego termin będzie osobao w dziel­
nikach ogłoszony. Wydział weźmie udział 
w tym wiecu przez swoich delegatów, a za­
razem zaprasza asilnie wszystkich sędziów 
i aplikantów wras s łonami do jaknajliczniej- 
szego ueaestnictwa.

II . Sprawozdanie 
x posiedzenia Wydziału Sekcji s dnia 27 

marca 1920 r.
1. Przyjęto do wiadomości sprawozda- 

aie Koła sędziów w Sanoka i  walnego zgro- 
madaeaia x daia 13 marca b. r. Prośbę je­
dnego i  aplikantów w Samborze w jego 
Bprawie osobistej, popartą prxex Wydział 
tamtejssago Koła, nchwalono przedłożyć 
Presydynm Sądu apelaeyjnsgo s prajobylnym 
wnioskiem.

2. Postanowiono delegow>ć sekretaria 
Sekeyi Bańkowskiego do Komitetu, zajmu­
jącego się urządzeniem obchods Bocziicy 
S Maja.

3. Uchwalono wziąć udział w wiecu 
ogólno-nrxędnicxjm, wspomnianym w komu­
nikacie pod 4), delegaUmi aamianowano se­
kretarza Bek. Bańkowskiego i Le.diera, orai 
upowaiaiono pierwszego s nich zgodnie i 
iycseniem komitetu pań do wygło8xenia re- 
feratu o Kasach ehorych dla urzędników 
państwowych.

4. Przeprowadzono ogólną dyskusyę 
nad cp^awą odciążenia sądów powiatowych, 
na podstawie sprawpiiania dr, Hthaa, który 
opracuje w tej sprawie memoryał aa Mini- 
sceritwa sprawiedliwości i priedioiy Wydzia­
łowi do iatwierdxenia,

5. Wedłag otrxymanych relacji mnołą 
się wypadki tego rodi.jo, łe sędziowie sto­
sunkowo młodsi, starają się o przeniesienie 
w stały stan spocsyakn aby w innych ga- 
łęaiaeh słałby paMiecnej uzyskać lukratywne 
posady, mimo to jednak nie sraekają się 
poborów emerytalnych. Wydział nwsłająe 
takie postępowanie jako szkodliwe dh> skar- 
bn Państwa, uchwalił zwrócić uwagę Pre- 
sydynm Sądu apelacyjnego na ten fakt, w 
praetocamu, łe  Presydyum wystąpi x u łą  
stanowczością prieciw pódobnym usiłowa­
niom jednostek, nie potiuu ająeych się do 
lojalności wobec Państwa Pol'kiego.

6. Powiięto u. hweły w dwóch poufnych 
•prawach.

Pamiętajmy

o Żołnierzu w polu.
K & 03T I K A .

Lwów 1 lurietnia 1920.

Kalendnrs.
S o b o ta , 3 kwietnia,
Bzyrn. kat.: Bystarda bisk.
Gr. kat.: Jakowa pr.
Słowiański: Włatjaława.

twarzy im i ci pośród nich, którsy usiłują 
wyjść poia krąg terażniej»soś«i dają tylko 
próby dziwacznego szamotanie się x duchem 
ehwUi, któremu podlegli sieodwołslnie.

L e o  kałdy sąd Udsti omylny byś mo- 
łe  — niech prseto odeswą się inni, odemnie 
więcej uprawnieni prses wiedię, natchnie­
nie lob zapał. W ij  wam i zapraszam wszyst- 
kich polskiej kulturze i sztuce oddanych, 
niech przerwą mil senie, niech przemówią I

Na koniec jessoe myśl jedna ciśnie mi 
się na wargi.

Jesteśmy przywiązani do swej Ojczyzny, 
swojego obyczaju i sitaki rodzimej. Gdyby 
jednak ktoś nłądał od nas szczerej odpo 
wiedli jaki ta daliśmy świata mocny, trwa­
ły impuls w dziedzinie sitaki eiy wiediy, 
jaki typ umysłowy narzuciliśmy Europie, ciy 
powstał wśród nzs jakiś Descartea, Hunie, 
Kani) Darwin, J*mes, c y oczarował arty­
stów świata nasi Bembrandt, Bóclin, nasi 
Bach, Beethorea, nass Szekspir, Ibsen, nasi 
Balsie, Dostojewski, musielibyśmy zmilknąć. 
My, którsy lubimy poczytywać się xa wielki
naród.

Zali nie teru  pora dobyć i  dnsty p il­
skiej nowych, wielkich myśli filozoficznych, 
nowych, wielkich suggeBtyj poetyckich, nie- 
srównauyeh d»i*ł plastyki?

Niteh Skamander naprawdę „wiślaną 
połyski falą* i brzeg jego niechaj będaie 
polski, • wtedy śmiałe popłyniem ku ocea­
nom świata, nie kupować cudią naukę i 
aatakę leci obdarsać własną.

Wschód słońca o godsinin 5 minut 36 
zachód słońca o godzinie 6 36 po południu,

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+  5 stopni.

— Generalny Delegat Eządu dr. Ka­
zimierz Gałecki wyjechał dxiś w południe 
w odwiedsiny do córki w Zakopanem, „ład 
następnie uda się w sprawach urzędowych 
do Krakowa.

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
udzieliło ko. Michałowi Bukowskiemu pre­
zenty na opróżnione gr. kat, proboBiwo 
regiae collationis w Zydaezowie,

— K oncesja  na aptekę. Namiestni­
ctwo nadało prawomocnie mrowi farmaeyi 
Tadeuszowi Knezkowi koncesję na samo­
istne prowadzenie apteki publicznej w Birczy.

— Namiestnictwo ntdało prawomo­
cnie magistowi farmacji Dawidowi Beche- 
rowi koktcesyę na samoistne prowadzania 
apteni publicznej w Zydaezowie.

— a a  swlęeone dla żołnierza w po- 
ln . Wczoraj, w t aaei i ostatni dzień zbiórki 
na święcone dla dywizji lwowskiej, zbiórka 
wydała najobńtsze plony, tak dz ęki niezmor­
dowanemu zapałowi, z jakim panie i  komi­
tetu zabrały Bię do akcyi, jak i wskutek ży­
czliwego współudziału cełego społeczeństwa 
lwowskiego.

Ssładkj pieniężne przedstawiają powa- 
iną kwotę Dokładnie nie da Bię jeszcze w 
tej chwili przedatzwić, bo obliczanie w toku, 
a nadto jaszcze w godzinach wieczornych 
odbywała się zbiórka w znaczniejszych ka­
wiarniach i restanracyach. Z większych kwot 
złożył p, Baciewski 400 Mk., Gal. Bonk 
kredytowy ziemski oou Mk., a n» ręce p, 
Miłowskiej pew z ofiarodawczyni 1000 Mk.

Zebrane w naturze dary rozdziela się 
natychmiast w paczki, tak d.brane, aby pod 
każdym względem dały żołnierzowi przedmio 
ty puńytecms. Przeważają książki, papier 
listowy, pnybory toaletowe i do szycia, me 
brak i łakoci.

Z zebranpj gotónjti zakupiona zostanie 
odpowiedaia iiiSć podłrków, tak, aby żaden 
z naszych szaryun bohaterów nie zoitał po­
minięty.

—  Na Święcone dla żołnierzy lwo­
wskich w poin, złożyli na ręce komitetu 
w referacie prasowym D. O. G : starostwo 
w Oies.anowie kwoty 1089 marek 80 fen., 
p. Marylą Sewer i Adam Yogel na ręce p. 
ćiiłowskiej 1.000 marek,

— Z Towarzystwa straty m ogił pol­
skich bohaterów. Komitet wydawniczy 
fes ąiai, ma ącej upamiętnić bohaterską obro­
nę Lwowa, odbył w środę posiedzenie w 
mieszkaniu p. Micv ałowej Jorkaszowej, u  
którem ustalono, po wyczerpującej dyskusji, 
cały program wydawnictwa i lietę współ­
pracowników.

Na wniosek r. O rob kie wicia postano­
wiono, po porozumieniu się z presydyum 
miasta, umieścić granitowe głazy z odpowie­
dniemu tablicami na placn Bema, w ogridzie 
Pojezuicktm, w parku Kilińskiego, koło szkoły 
kadeckiej i naPersenkówce, oraz zwrócić 
się do kolejarzy z wezwaniem, by na dworcu 
kolejowym w miejsca widocznym wmurowali 
tabPcę pamiątkową.

Za przykładem lw'w.'kiej bazyliki nikt 
nie poszedł: siady zm»g r się naszych w 
pamiętnych miesiącach 1918/19 ioku znikną 
niebawem zupełnie, nieehtj więc te głazy 
i tablice pamiątkowe świadczą kiedyś wobec 
swoich i obcych o bohaterstwie Lwowa 
i jego mieiżkańców.

W sifoie Sienkiewicza tablicę jut wmu­
rowano ; obok Politechniki i na cmentarzyku 
boba orow na Łyczakowie staną widome 
znaki esei —  wszystko razem — jak owe 
obronie baszty z ubiegłych stuleci, rozrzu­
cone po ziemiach polskich, wołać będzie w»el 
kim głosem, że L*óar był i jeat polski.

Do ściślejszego komitetu książki pa­
miątkowej wybrano ks. dziekana Pantsia, 
panie Jorkaazow ą, Kazecką i Cisskową, rad ę 
Orobkiewici* i redaktora Bollego.

— Miejscowa K om isja  szacunkowa 
w Stanisławowie. Dn a 31 marea 1920 r. 
uruchomioną została Miejscowa komisja e*s- 
euekcwa w Stanisławowie dla powiatu Sta- 
nisławowskiigj. urzęduiąeego w Stanisławo­
wie przy ulicy Sobieskiego 1. 30, 1. p,, nad 
apteką Armatya*.

Do kom syi t j nal ży oszacowanie 
i ustalenie wysokości wszelkich szkód w eia- 
sie wojny od. 1 serpuia 1914 r. poniesionych,

BlltBte szczegóły podane zostały w pff 
blicznem obwieszczenia.

Szkody zgłaszać należy najpóźniej do 
30 czerwca 1920.

W interesie poszkodowanych I t l j  je ­
dnak, by szkody te wcześnie zgładzać — a 
nie wyczekiwać upływu czasokresu.

— W sprawie parcolaeyi. Związek 
Org. Narodowyeh wschodniej Małopolski 
(Lwów, Łyczakowska 9), wydał następujące 
■ormy dis powiatowych Organizacji narodo-

rryeh w sprawie czuwania nad sprzedażą
ziemi i nieruchomości.

Do ważniejszych zadań Org. powiato­
wych należy czuwanie uad obrolem ziemią 
i realaościami i z tem ściśle złączoną kolo- 
nizacyą i parcelacją. Z uwagi na inten-s 
narodowy trzeba uważać i mieć w ewiden­
cji, jak ten ru h się odbywa w jakieh wa­
runkach i w czyje rę e ziemia przechodzi.

Priedewszystkiens trzeba czuwać, aże­
by, ziemia realności, domy, fabryki etc. etc. 
znajdujące się w posiadania Polaków, nie 
przechodziły w rę e obc9, żeby nowo:-zbyw­
cy dawali rękojmię utrzymania trwałego 
nabytej własności, żeby mieli warunki ro 
zwoju i podniesienia nabytych werititów 
pracy. Bardzo trzeba baczyć, żeby nie wy­
twarzał się handel ziemią u nowonaby»ców, 
żeby sprzedający nie wyzyskiwali konjaaktur 
do zbytniego podnoszenia cen, eoby mogło 
utrudniać utrzyman e się i uleąszeaie naby­
tych gospodarstw, Wogóle powinna Org. 
Nar. c<uwać nad całym ruchem i wytobić 
sobie uznanie, że ber jej wiadomośd żaden 
Polak nie powinien dokonywać sprzedaży, a 
w wypadkneh spriedaż? obcym winno to 
nastąpić po Bzczegółowem rozpatrzeniu spra­
wy przez Org. Nar. i przedstawieniu Z wiąz 
kowi Org Nar. do zatwierdzenia.

Jeśliby się miało pozwolić na sprzedaż 
z rąk polskich w obce ręee, — musiałoby 
takie zezwolenie przejść przez Org. Nar. 
i uzyskać zatwierdiesie Związku Org, Nar. 
wschodniej Małopolski,

O wszelkich sprawach spornych lub 
budząejeh wątpliwość, należy zawiadamiać 
Zwiąiek Org. Nar.

— KonkarB. Celem obsadzenia zwy­
czajnej katedry architektury I, w Szkole Po­
litechnicznej we Lwowie, ogłasza Bię niniej- 
szeiŁ konkurs z terminem wnoBzenia podań 
do 15 maja 1920.

Pobory profesora zwyczajnego wynoszą: 
płaca 1300 Mk. miesięcznie, 5 dodatków 
czteroletnich po 100 Mk. miesięcznie, 20pre. 
dodatek droiyźniany, dodatek drożyźiiany 
na mieszkanie 150 Mk. miesięcznie, wyna­
grodzenie za ćwiczenia 100 Mk. miesięcznie 
i 60 do 100 pre, podwyżki od powyższych 
poborów zależnie ad Btanu rodzinnego.

Podania mnją być ryBtosowane do Mi­
nisterstwa W. B. i O. P. w Warszawie i za­
opatrzone w opis życia kandydata, świade 
et-a  odbytych studyów, zajęć w praktyce, 
w prace naukowe i inne dokumenty, jakoteż 
dowód dokładnej znajomości języka polskie­
go. Podania i załączniki (.zaopatrzone prze­
pisanymi inacznami stemplowymi) naieży 
wnieść do Baktoratu Szkoły Politechnicznej 
we Lwowie przed npływem termie a kon­
kursu.

Szczegółowych wyjaśnień o zakresie 
wykładów udzieli na żądanie Dziekanat Wy­
dział* architektonicznego.

Z Baktoratu Szkoły Politechnicznej.
We Lwowie, dnia 20 marca 1920, 

MatakietcicM w, r. 
Bektor.

Polskie Towarzystwo filo log lem e  
odbyło dnia 20 marca b. r. dmgie nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie, przy naćer li­
cznym udziale członków. Przedmiotem obrad 
były projekty programów filolog i klasycznej 
nadesłane przez Ministerstwo W, B. i 0. P. 
dla gimnazjów typu trzeciego i czwartego.

Wśród ożywionej djBkusyi uchwalono 
szereg wnios-ów, które przesłano Minister­
stwu. Szczególnie domagano się, by w pier­
wszych dwóch latach g maazynm dano mło­
dzieży gruntowne przygotowanie językowe, 
zanim przjBtąpi się du lektury arcydzieł 
Btarożytnych, gdyż proponowane przez Mi­
nisterstwo jedno półrocze na naukę języka 
tak łacińskiego jakoteż greckiego aie mole 
naLżreie przygotować młodzieży do lektury 
powiża^j i skutecznej. Towarzystwo iąda, 
bj, o ile to jest możliwe, jnż w szkole po­
wszechnej która cdpowiadać będzie obecne­
mu niższemu gimaasynor pizeznactOBO parę 
godzin tygodniowo w ostnnich półrociach 
z uce języków starożytnych. Enltury staro­
żytnej ma się nczyć równocześnie z lekturą, 
z dopiero w ostatniej klasie można przezna­
czyć osoone godziny na zebranie i uzaweł­
nienie wiadomości o życia Greków i Biy- 
mian. Z lektury obowiązkowej nie moina 
usuwać Taeytz i Dsmosteaesa, opuszczone 
ztś party e możaaby uzupełnić przekładem 
polskim. W wypisach dla lektury nadobo­
wiązkowej powinny być zamieszczone ustępy 
z dzieł Arystotelesa, a także z polskich hu 
mtnistów. W gimnazynm typu trzeciego na­
ieży >tauowczo roiaterzyć liczbę godiiu prze- 
'nactouych na naukę języka łacińskiego 
i czytać jedną tragedyę Seneki,

W dysku <yi zabierali głos pp. L-ttner, 
Chodaczek, Jarecki, Witkowski, Lewicki 
Bednarowski, Uricb, Handel, Bapaport, By­
kowski i Wrjeikiewici. (j, p .)

— Pogrzeb ś. p. Aleksandra Mat­
kowskiego sinihacza 1Y. r. praw, podpor, 
W. r. oddziału ksrąbiaów maszynowych po 
ekshumacyi zwłok w Gtystopadach odbędzie 
się jutro,’ 8 b. m o godz, 12 w południe 
i  Techniki na cmentan Łyczakowski,

8. p. Matkowski wzięty W t, 1915 dc 
wojska austryackiego walcz/ł na frontach: 
rossyjskim, rumuńskim i włoskim, brał udziel
w 10 i 11 ofenzywie włoskiej i za dzielne 
zachowanie się wobec nieprzyjaciela, był 
trzykrotnie odznaczony, Uzyskawszy 3 mie­
sięczny urlop na studya, zaledwie przyjechał 
do Lwows zaskoczony został przez inwazję 
ukraińską. Po odbiciu Lwowa zaciągaął się 
w szeiegi armii polskiej,

W obronie Lwowa walczył na Persen- 
kówce, w Kościami i Betoniarni, Bohaterskim 
zgonem na solu chwały zapisił się ' hlubnie 
w pamięci Ojezyzny, która pomiędzy nazwi­
skami najlepszych synów pomieściła nazwi­
sko ś. p. Matkowskiego.

f  Zmarli we Lwowie: Piotr Ostro­
wski lat 40, nauczyciel szkół ludowych. Ma- 
rya Peryer, lat 76, wdowa po artyście- 
rz»źbiarzu. Henryk Treter, lat 65, przemy­
słowiec, Bazyli Matwijewicz, lat 42, majster 
yiekarski, Mikołaj Bożek, lat 50, funkeyo- 
narjus* miejs. zakładu pogrzebowego. Maty a 
Piotrowska, lat 40, żoaa przemysłowcu Ju­
lia Eachtałowsks, lat 74 wdowa po funkcjo­
nariuszu kolejowym.

W Nowym Jaryczowie: Stefan:a Oz.ei- 
kówna, lat 20 nsjezyc^elka szkoły Indowej.

W Skawinie: Bronisław Peszkowski, 
notaryusi, w 68 r. ż,

— Nieudałe włamanie. Crłoikowie
M. S, O, pp. Jan Lewicki, Ksawery Obróść i 
Stanisław Lichocki ujęł, włamujących się do 
składów Urzędu gospodarczego D.*0. G. przy 
•1. Janowskiej, złodziei. Dnom udało się 
uciec, dwu zaś Maryana Kaszubę i Maryana 
Grz^bieniowskiego odstawili na inspekcję 
policji.

— Amatorzy świątecznych przysma­
ków wdatli się przy ul. Kętnjńjkiego 1. 43 
do komórki Michała Hawiaga, zabierając in­
dyka, 8 kurr, ttuazcie i mięsa oraz inne 
zapasy Wiktuałów, Szkoda wynosi przeszło 
4000 kor. *

— Znowu napad rabunkowy pod 
Lw ow em ! W lesie Dawidowskim napadli
iscys bandyci na wioząeego z Pomorua 
jaja do Lwowa, handlarza Bena Pulwera, 
rtuiąc go pndczas jazdy w głowę, chcąc wi­
docznie go oszołomić. Przytomny woźtier 
zaciął konie i uszedł nzp stoikom, ndając 
się po przjbrciE do Lwowa nc Stację ra­
tunkową celem zaopatrzenia r»ay.

— Klesionkowea, Michała Wereszt
niął patrol policyjny w chwili sięgaaia do 
kieazeni p. Klementyny Mykietównąj przy 
pl. Krakowskim.

— Ognie. Przy ni, ZamarstynowBkiej 
1. 16 wybuchł wczoraj ogień pokojowy.

Wskutek panującej wczoraj Wichury 
zapaliły się od iskier r lokomotywy dwa w* 
gony z sianem na 3 cim dworeu towarowym 
janowskim.

W obu wypadkach miejska straż po­
żarna ogień ugssiła,

— W ypadki. Przy nl. Bilińskich 1, 56 
9 letnia Eugenia Gałarkówna, idąc do pi- 
wn cy z zapaloną lampą, upadła na „chu­
da h Lampa rotbiłt się, a płonąca nafta 
oblała sukienkę, która zajęła się na dziewczy­
nie, powodując 8i>ne op&raenia. Pogotowie 
ratunkowe, po udzielonej pomocy, odwiozło 
ofiarf wypadku do srpitaliku iw. Zofii,

Przy ul. Jaaowakiej, kawał szyby wy­
bitej wczorajszym wiatrem, padł na głowę 
dr. Ghaima Suchera, kandydata adwokackie­
go i zraaił go simie.

— Wynryele złodziejek sklepowych.
Inspektor policji p. Mulik wyśledził i sjął 
Katarzynę Głuszczakową i Bozalię Patyoho* 
wską, które przed kilka dniami skradły 
w sklepie p. Marcina Mtlllera przy plicn 
Hslitkim sztaczkę materyi, wartości 10.000 
koron. Materyę tę spraedały złodziejki kup­
cowi Turtkltanbowi za 7.800 kor.

—  Okarn rabunkowego napada na
schodach w domu przy ul. Sykstnskiej 1. 48, 
61 letni p. Marek Cham*jdes, wLściciel 
kantoru wymiany, zmarł w skutek odniesie- 
ayth ran.

— W  tram waju K-D skradtiono p,
Franciszce Balieówsej, urzędniczce policyjnej 
złotą branzcletę wartości 6000 kor.

— Na osławionym  placu Teodora
wyciągnięto p Salomonowi Springerowi port­
fel z 8000 kor,, 800 Mk oraz różaemi doku­
mentami.

—  7 Prezydyum polieyi w Pęcak
nin otrzymuiemy co n a stro je ; Tragiczajm 
igoaem ś. p. Tadeut a Pajzderskiego, kióry 
walczył dziekie na Eiałoruai a zmarł z bra­
ki opieai w chorobie lob v skutek intryg, 
niechęci, zeesty osobistej lub t p. w nni* 
t la w Rzeszowie dnia 11,12, 19 interesuje 
się żywo w porozumieniu z rodziną zmarłe­
go policja poznańska. S. p. Tadeoaz Paj* 
zderski był ochotnikiem baona śmierci jako 
kapral w dywizyi litewsko - białoruskiej. 
Wazyitkich mogących podsć szczegóły lab 
„poszlaki*, r mianowicie pp. Lubińskiego  ̂
Drrgerciaka, Jani. Kąkolewskiego, Janio-

Jfc



i ;a *  Bady Polskiej sieni Mińskiej, wydany 
w lk ńiku Lit.

Biuletyi odznacza się nader aktua.ną 
trtańą. omatmjąc spr-u ; wschodniej g;a- 
liey  Bs^-ypospolitej ora* kreztyę pokoju 
* Boss.ą. Bada reprezentująca społeczeństwo 
polskie Ziemi Mińskie: stoi na stanowisku 
reatytueyi Lajzypospolitei, twierdząc- ie 
tylko takie rozstrzygnięć’e sprawy mołe 
zapewnić spokój i ro*k»it kraju (Białej Rusi) 
or*z bezpieczeństwo B .eczypospolisej.

Wsłystkif artykuły tchną gorącym pa- 
tryoiyzntjm i tapidarnym, jasnym stylem, 
Na szczególne podkre^l»n'e zaełrpuie art 
ekonomiczny, wyji śniający, te nietyiko Kresy 
nieodzowne są dla gospodarczej s«mowystar 
czalnośei Polski, ale ie Biała Buć samo- 
diielnie istnieć nie mołe i edynie śeiałe 
zespolenie kraju s BiecząpospoM.tą pchnie go 
w kierunku rozwojowym,

#

4

„au th u  hi wcfieznego" nr. 4—5 ta
styczeń luty 1920 r przynosi na wstępie 
artykuł prof. na* Twataowsaiego »od ryt. 
, 0  wykaztałeeuie logiem)*. Autor omawia 
niciwyke powszsehcy objaw ratącego braku 
ogólnego wyksitałcenia Icgiczuegj Mołna 
na tyaiącanycn przykłada:!), wziętych i  lite 
ratury sarówno daiennikarskiej, jak tai szkol- 
le i, piękiej i naukowej, stwierdzić niezna­
jomość i nieumiejętność o potłufiwaui.1 sio 
terminami logiemymi, ora* nieiwykie s*i_bą 
wrtiliwość na jeakiawe pogwałeenta postu­
latu koiseaweucy] i wogóle (godności legi' 
cisej. .Brak wyksttaleenia logicznego — 
słusznie nawała prof Twardowski — nie- 
tylko obniła pod względem teoretycznym 
poiiom intelektualny, leci wnosi nieuctwo 
i nieścisłość takie w praktyczne ssstoaowa- 
nie uasz/ch myśli. A tern praktycznem za- 
stosowaniem cale nasze łycie 1“

Następnie czytamy daisty ciąg dysku-

nyi na temat o jasirm  i a io ju ry n  stylu 
filozoficznym. Oiekcwy dział sprawozdań 
z książek, obfita bibliografia, i kronika uzu­
pełniają treść tego nader cenn.go wydawni­
ctwa.   (jp.)

(P.) P n eg ląd n  Narodowego wyszedł
nr. 2 za rok 1920 w formie sporej ksiąiki 
o kilkudziesięciu stronach. Treść zebzytn 
sastępująoa:

Przesilenie społeezne Mioezysłrw Traj- 
dos. Bankructwo pketiąd.a papierowego i 
cywilizacji, opartej na wierze w dobroć na­
tury ludzkiej Erazm Majewski. Panowie 
Łrikkii Pizy Wł.dysław Jabłonowski, W spra­
wie odszkodewań naletnych Polrce od Nie­
miec i Austiyi Franciszek Nowodworski. 
Zatarg o Sjrryę &  Józ-f Kruszyński. Ilość 
iyóów na ziemiŁch polskich Bohdan Wasiu- 
tyńaki. Poczynania Polityeiue Bady Polski.j 
Zjednoczenia międzypartyjnego J. R. Projekt 
organizacji archiwów w Polsce Teodor Wierz­
bowski. Przegląd spraw bielących. Polityui 
zagraniczna Outsider. Polityka wewnętrzin 
Józef Hła3eo. Bibliografia.

W ieczór pleśni Stanisławy Korwin- 
Biyjtanow^kiej odbędzie się dnia 9 kwietnia 
h. r. w sali Tow. Muzycznego.

Ziakomita spiswacika, atórr w koncer­
cie kompozytorskim Karola Szymanowskiego 
tak niezwykły odniosła sukces, wykona 
teraz progiaua obejmujący wyłącznie utwory 
kompozytorów francuskich. Artystka oaspis- 
we m. i. ostatni utwór Debussego, pieśń 
napuaną w r. 1915, a którą wielki kompo­
zytor opitwa smutną dolę dzisei polski on 
pozbawionych podczas wojny dachu nad 
głową.

Akompaniuje świetiy pianista Feliks 
Szymanowski.

Bilety do nabycie n Srjfartba,

Odpowiedź na notę sowietów.

wskiego, którzy mogą coś wiedzieć o szcze­
gółach przeniesienta chorego i s  tafus ze 
Swięoian do Bzeszcwa i sposobie kuracji, 
prosi Prezydyum policyi w Poznaniu o na­
tychmiastowe i szczegółowe, wiarygodne 
wiadomości.

— Agitaeyu bibułką do papierosów. 
Niedawno la  froncie litewsko-białcriisLim 
wykryto duią ilość druków komuui tycznych, 
przygotowanych przez bolszewików dla roi- 
pewszeehiieu-a wśród naszjuh wojsk. Zwra- 
ea uwtgę nowy pomysł wyzyskauibj do ce­
lów propagaidy bibułki papierosowej, zaar;- 
kowruej oczywiście „prawdami* sowieckiemi 
i nawoływaniami iołaierxy polskich do zdra­
dy Bibułka rozrzucona jest w postaci spe­
cjalnych, powabnie cprawnycn ks.ąieczeta 
a te papieros na fionc>e i wsz lkie dodatki 
do niego są rzonzą nad wyraz łakomą, więc 
obmyślano środek zaiste dowcipny. C j pra­
wda, stwieruzić naleiy, ie bohaterski ioł- 
niers polski, korzystając i  bibułowej okazji, 
wypala chętnie skręconego pspierosa, pn- 
szczając z dymem zbrodnicze hasta, Pochwy- 
coio równiei stosy wydawanego przez ko­
munistów polskich w Boaaji pisma Młot 
Jak widzimy, bolsiewiey i ie  zaniechali 
swych chwytów i podstępów, a nawet obe­
cnie,! gdy Kreml śle wc;ąi Po'see i światu 
zapewiienie o pokojowych zamiarach rządu 
'sowieckiego i o porzuceniu propagandy ko­
munistycznej la  zewnątrz,

— Nowy sposób ioczenia nenralgll 
twarzy. Ns oststaiem posiedzeniu wiedeń­
skiego Tow, le<a~ty ref row»ł dr. Pichler 
o nowym sposobie usuwania bólów w twarz 
wy wołanych ^zadrażnieniem nerwu trćjdsiel 
ntgo. Dotychczas wstrzyk.wauo w tym celu 
w ten nerw alkohol. Owoz dr. Pichler wpro­
wadza al rohol do zwojów wspomnianego nerwu 
eo sprowadza natychmiastowe uśmierzenie 
bola. A co najwfeiuiejsae: ból jul nie wraca, 
Dr. P lh lir  nur pacyeitów, któ ycb przed 
4 laty lectył tym sposohbm i kJórty itatąd 
są w olii o i  nawrrtu dokuczliwych cierpień.

— Kongres ortopedyczny, który miał 
o, być się w ubiegłą nicdsitlę został odwo­
łany z powodu trudności komunikacyjnych,

Z winy męiczyzny. Po!a Negrf; ta 
prawie nsiulebienizs artystka, czaruje 
publiczność w prześlicznym dramacie pod 
tyt, ,’L winy mętczyzny*. I rzeesyw:dc e 
trzeba przyznać, ie świetny program wyb s- 
ło .Apollo* na świyta Znakomicie ołdtje 
Pola Negri postać bohaterki dr*m*tu, »t ’ ra 
z wytwornej pani bogatego d ma siaje się 
istotą bez dai-hu i rodziiy. A to wszystko 
za jedią chwilę szalu, za jeleń aałus. Prze­
śliczne, pełae wyrazu oczy tej uieporówsa 
nej artystki tvle m»jy głębi ! wyrazu, — 
ii  całą tragedyę duazy wyczytać w nich 
moina,

Wielki Piątek.
(tci) Stanęliśmy w punkcie kulmin> 

cyjnym Wielkiego Tygodnia Swiętnym fio­
letem przystrojone świątynie siały rin przy­
bytkiem rozpamiętywań iałosnyoh. U grobu 
Zbawiciela pełzają w pioohu smutki, niedole 
i cierpienia ludtkie, a z ust rozmodlonych 
szept ulatuje: .My takio na krzyku!*

Juł w skrrdte tej lismało pokrzepie­
nia. Pędr ciernista iyc a wspiuają się po 
krzyiu ku górze wylej i wyżej i zdajo się, 
ie jak łodygi grochu w bajce, dosięgną nie­
ba. A  serca są jak kielieby goryczy, którą 
tu wylewa się do wspólnego zbiornika, 
A  czerpie się sawzajem z krwawej kruiy 
mąk Ukrzykowanego ulg$ i otuchę ii prze­
trwanie i wytrwanie.

nrpss -nni Te&ta* Klcjskteps
W czwartek, piąteu i sobotę 1, 2 i 8 

kwietnia teatr zamkięty,
W niedzielę 4 kwietii- o godz. 8 po­

południu .Lalka* operetka w 8 aktach An- 
drana z p. Smiglewską w roli tytułozrej.

W niedzielę dnia 4 kwietni, o godi.
7 wieczoieoi .Zasadzka* sztuka w 4 aftach 
fl. Kistermaekersa z pp, Żelazowskim, Bar- 
wińską, Michaowską, Janikowską Lioht n- 
steinówuą, Michałowiczem, Barwińskim, Bie­
leckim, Larewiozem, Hierowskim, Batogo- 
wskim i Bomaaem.;

W poniedziałek 5 kwietnia o godzinie
8 popotndiiu po raz 11 .Asystent* sztuka 
w 8 aktaih Bab. Zapolskiej w niezmienio­
nej obsadzis. ^

W poniedziałek 5 k netiia o godzinie 
7 wieczorem .Eugeunez Onegiu* opera 
Ozn/kew&bego z pp. Bandrow-Aą, Green,

Ostrowską Łowczrńskim, Okońskim, Jeiiń- 
skin , Homerem, Wikliń9kim i Niedzielskim.

We wtóre! 6 kwi mi a o gud*. 8 po­
południu .KsięiiiCiks dolarów* o a erei.tr a w 
8 aktach Jaila z p*. Milewską, Bcgd-nowi- 
czówaą, Zsłęską, Śtuntawską Kugl.gow.kim, 
Folańskim, Miłoszą i Karasińsk m.

We wtorek 6 kwi. tui* o godi. 7 po 
raz ezwarty „Uaul król* d>amrt w 5 aktach 
Edwina Jędrkiewieza z p Bydzewskim w
roli tytułowej.

W środę 7 kwietnia o godz, 7 ŁNoc 
Wenecyi* operetka w 8 aktach Straussa z 
»p. Miłowską, Bogdanowiozó-nną, Bielińską, 
Hierowską, Kuligowskim, Folańskim i Ju- 
8tinuem,

W czwartek 8 kwietiia o godz. 7 wie 
czorenr po raz piąty „Saul król* dramzt w 
5 aktach Edwina Jędrkiewicst- z p. Bydze- 
WBkim w roli tytułowej.

Komunikat teatralny. ^  czwartek, 
piątek i ssbotę 1, 2 i 8 kwietnia kasy te­
atralna bedą otwarte tylko w godzinach 
artedpołudaiowych,

Repertuar Gal. Blnra koncertowego 
M. Tuerka.

9 kwietnia: St. Korwin-Szymaaowi Irs: 
Wieczór pieśni francuskiej.

16 k*ietnia: Kazimierz Przerwa T t- 
majer: Prelekcja literacka .Walka z szata- 
atm‘  n t temat trylogii St. Żeromskiego,

I I  Wystawa prac uczniów Wolnej 
Akademii Situk Pięknych (Bcbw. przez Wy- 
sAią M nisterBtwo kultury i sztuki) otwartą 

. d e  dia Publiczności we włzsnym budyn­
ku przy ul. Piiskcwei 1. 11 w poniedziałek 
d. 5 kwietnia b. r. o godi. 10 rano.

Zwiediać ią mołna codziennie między 
10 a 1 i 8 a 6. — Wstęp woiny.

Priegi ą<L Mykaekl. Kwietniowy numer 
Preeglądu Rybackiego, organu poświeconego 
wszyatkim. dziedziiom rybaetwa polskiego, 
zawiera następującą treśś: Pierwsi/Ogólno 
polski Z iszd Bybacki, — W Kulmatyeki: 
Hodowta lina w stawach, — H Wiercicń 
ski: O jesiotrach. — W. Kultu* tyofci: Bak 
w jeziorze. — Nekrolog. — Z towarzystw, — 
Przegląd .piśmiennictwa, —  Bółne wiadlowości.

„F ilatelista Polski* B«k II. Nr. 8
1920 r. niies ęcznik poświaco«y sprawom 
filatelistycznym. Bedakcys: Kraków. Bracka
10. Skrytka pocztowa 98. — opeś\* ł  iui 
łr»sę i zawiera: Pis,ca konktrsow- Go^ło: 
.N ic Lcgun*, Poczta połowa Legionów poi 
Hkich. Kazimierz Gryiewski: Zaaczk r o s y j­
skie podczas wojny duropeiskiej. Józef Bia- 
łynia Ch łcdecki: Poczta i telegrrf w powBta- 
u u atyciniowem. Nowe znaczki pocztowe, 
Rozmaiłoś*i z p.sm i ksiątek i t. d,

Dr. T. M odelskl: „W  sprawie ziem 
pleblm ytow yck*. Uaiwersytet Zołmierski 
D O. E Tarnopol wydał tę broszurę, infor­
mującą przystępnie a krótko w sprawie ple­
biscytu na Śląska i Spiszu, w Warmii i na 
Mazurach.

Gelem dziełka jcU zwrócić uwagę ca­
łego ogółu polskiego, ity t b ernego wohec 
sprawy u k  irwotnej; łe „w sprapie plebi­
scytu raczej naleiy być pesymistą, nił opty­
mistą^ i dlatego ratowsó i ocalić, bo jesieze 
nie jest za póiao. Społeczeństwo polskie 
poprze usiłowaiia Rządu, o ile to leły w je­
go mocy, liczy jednak aa to i ufa i«  Rząd. 
polski oduowie swuim zadaniom i nadziejom 
społeczeństwa,

Rozdzisl I. „Obszary piebiaotowe i ich 
ludność* piętwuje nierówną miarę koalicji, 
zastosowaną w bsc Rzeczypospolitej Polskiej 
a czechosłowackiej w pr>/zaawaniu ziem o 
wątpliwej przynalełMkiśni. Ocenia postawę 
ludności terenów spornych wobec Polski. 
Mieszkańcy Warmii i Mazurzy pruscy Racho­
wali wprawdzie język polaki, leci ducha pol­
ski g in  z c i/ł  w nich Prusak. Na Slązku 
Miewała uświadomiony iywioł robotmiczy, 
lecz na Górrvm agitacja n im eck* jeit bar­
dzo silna, a na Cieszyńskim komisja mię 
d'yr,ojusinicza budzi powału# obawy co do 
bezstronnego osądzenia sporu zwłaszcza w za- 
bledniej ozęśei Siązka Cieszyńskiego zamie­
szkałego przez ludność, która sama uwała 
się za Ślązaków, ch ć są pochodzenia p o i 
-kiogo Podobnie po polsku mówiąca Induość 
Orawy . Spiszn do niedawna nie wiedziała 
nic o Polsce.

P o lsk i Bada Narodowa Hem  Biało 
raiK icb, Otrzymaliśmy 1-siy numer „Białe-

Warszawa. 2 wwietnta. Dnia dzisiej­
si. gs wystaną została ns imię komisarza lu­
dowego do spr^w zagranioztyoh w Moskwie 
dopegza następującej treści:

Warszawa, dait 1 kwietnia 1920. Pan 
OzicLsria, komisurz dc spraw >agruuioznych 
w Mo«kwie: fi.da komisarzy ludowyeh re­
publiki sowtarów rasByjekicb zwróciła sie ( > 
Rsąd'1 Polskiego z tem, łe ros3yjski rząd 
sowietów pi osi, uby Riąd Polski wyzm zył 
miejsce i terujm rokowań, zaproponowanych 
mu w eel1) zawarcia tr*>iatu pokojowego.

Bząd Polski w radictstagiamie z daia 
27 marę. 1920 wsnazał to miejsce i przy 
wyborze ^woim obstzjc Pozatem, po wyczer­
pującym rozpatrzeniu całokształtu sytuacji 
Rząd Polski u>n«ł, łe n ie  m o łe  p r z y ją ć

Potrzeba szkoły wzorowej.
Mimo pewnego spadu, frckweacyj w 

w szkołach średnich są one jednak przepet 
ni one. Klasy o czterdziestu uczniach nie na- 
lełą de rzadkości. Jasną teł jest rzeczą, łe 
w tak licznej klasie średnia zdolność masy 
obniła się, a z nią poziom nauki i wyma­
gań, I djyól; społeczeństwo samo ni a zro 
znmie, łe do sikoły średniej ogólno ksitał- 
cąc«j powinny uczęszczać tylko usicci o pe- 
n m  wyłazem rozwiiięciu tmysłowem, do­
póki sima nie zrzeknie się wobec s#j :h 
dzieci fiłszywych i uioi»yi i nie rozklasyfi- 
kuta młodzieły według rztczywistyeh uzdol­
nień, ta wad- stkoły de»Hkr*ityc*nej istmieć 
będzie mimo klauzul, egzaminów z stępaj.-h 
i t. xw. surowych klasyfikacji rocauyoń.

Drugą wadą, nieuniknioną wobec tole- 
riocyinouci narodowościowej i religijnej, 
jest tółnorodność młodziełe nie tylko pod 
względem środowiska, z którego pochodzi, 
a które na nią silee wyciska pięUo, ale 
takłe pod względem etyki i narodowych 
praekonań.

Z tych przyczyn które trzeba stosować 
częściowo nie tylko do z^Bpotu ucziiów, 
lecz takt; gron nauczycielskich, demokra­
tyczna szkoia średnia jako publiczaa szkoła 
d k  wszystkich, nie mołs być wiorową i o i 
ideału w>ęuej lub mniej musi odbiegać,

Dlatago teł w wielkich środowisk ich, 
gdzie są skipienia wieku szkół średnich, 
istnienie przynajmniej jednej, w nriw ej, o- 
partej na doświadczaniu peia, ;ogie*»em i 
urzeczywistniającej postulaty dydaktyczne 
w całej pełni wydaje się byś rzeczą po­
trzebną i Lwów do stworzenia takiej pla­
cówki pedagogicznej powinien dąłyć choćby 
naz et przez pewne cli ary. Wyobrazić sobie 
trzeba, łe  w azkole takiej liczba ucziiów 
byłaby ograniciota, a wstęp do zkoły i po­
byt w niej warunkowany jedynie zdolno­
ściami i pilaością ucznia, którego uciyiiby 
najwytrawniejsi pedagogowie, odduui w ca­
łości szkole i porucion«j im mlodtieiy, tak 
dotowani, aby wolni byli od tro«k łyoiowych 
i konieczność dznkaiia zajęć nboozryoh, a

p r c p e i o w i b e g s  w r a d io t e le g r a m ie  
z d * ia  28 mi>roa 1920 z a w ie s z e n ia  
b r o n i  ha c a ły m  f r o n c ie .  Go się tyezy 
przyczółut mostowego borysow, to zgoduie 
z brzmieniem poprzedniego telegrrmn j. daia 
27 marca 1920 akcya bojowa zostanie na 
nim przerwuni nie chwilowo, leci na saiy 
czas trwania rokowań pekojowyah w Bory­
sowie

Zwłoka w udzieleniu odpowiedzi aa py­
tanie dotycząes ib  ci uczestników kouferea- 
cyi i personzla pomocuiczsgo rossyjskiego 
mołe uniem/talHić ukończeiie ns dzień 10 
kwietnia 1920 niezbędnych przygotowań 
techiiczn/oh w Borysowie.

I  ó .  Stanisław taieft Minister sprsw 
*s, auicznych.

tsk shsrmonizowani pod wzgiędem dąłeń 
w/cLm awezyeh i przekoiań narodowych, łe 
działaliby w jeda-m duohu i jediym  kie- 
ruiku, mając na nkn tylko szczytny ideał 
■ajlepszego obywatela jako cel swoich wy­
chowawczych zamierzeń.

Pro]‘ ?k.y nowych przepisów egzamina­
cyjnych dla kzndydatów ra lanczycieli 
aakół średniob z takim waratatetn, przygo­
towującym do znwodu nauczycielskiego Uczą 
się powałnie, a nawet bez uiego będą tylko 
bezduszną gromadą partgr&fów, ODUiła^cych 
' oziot w ruształcen a nauczycieli szkók śre- 
dn ch, Dlatego stworzenie wzorowej szkoły 
średniej jako poja doświadozaliego dlr apli­
kantów na nzussyeieli, ędsieby obok teorii 
w w r/ładach popołudniowych i semina-yacn 
pedr^oginznyoh, zpaLżli praktyczny przy­
kład i wzorowy pokaz czy modei aikuly, 
staje się rzeczą ak inalną, która jua od lą j- 
bliisłego reku sztomego powima być wpro­
wadzona w łyoie.

Obok tego celi szioła wzorowi spsłiićby 
powinna taki e imue, niemniej waine zadańie. 
Główną wadą szkolenia nauczycieli szkół śred, 
był i jest n nas brak wykształcenia prakty 
czuego. Próby tego rodzaju przy gimnazyum 
VI, zr d; Tektury znakomitego pedagoga 
pi >f. Uniw. E mysia, poszły w zapomiienie. 
Nowa szkota wzorowa powinna je wskrzc 
sić i rozwinąć, W szkole wzorowej sdepei 
nr uauc-ycieii powinni nabyć praktycznego 
wykszt»łci nia pod kierunkiem najlepszych 
sił pedagogicznych stolicy, powinni w pra­
ktyce ujrzeć to, czego ich uczy tsory^. Me­
todyki. nauczania posznzegilnych przedmio­
tów bu róicych stopniach n&nki, poznnwa- 
aie młodocianych charakterów i oddziaływa­
nie ią  *nie środkami, jakiemi szkoła rozpo­
rządza, ^owimy być w takiej wiórowej 
sako.e poglądowo traktowane dla praysiłyci 
wychowawców młodzieży tak, aby w chodzili 
w zawód obe^naii nietyiko tecreiyeznie zc 
swoimi obowiązkami.

Trjadności urzeczywistnienia takiej u- 
czslni wzorowej są beiburzecznie iLa^zae 
wobec brakn środków materyalnych i sił 
nauczycielskich, sle łatwiejsza jest ta myśl 
do przeprowadzenia ws Lwowie n<i gdaie-



indziej choćby dlatego, ie  Lwów ma naj­
więcej sikół śreónieh lajleps.ycn i ma tubie 
azkołę prywatną, stworzoną przez radcę dr. 
Petelenzi, dziś własm ść „Ochrony dzie ka*, 
która potożeaicm awojem i urządzeniem na­
daje się aa przeksztiłceni* na taką wzoro- 
rową szkołę gdyby jej właściciele zrozumie 
Ii ważność takiej placówki i potrafił' prze­
prowadzić a Btądem odpowiednią umowę 
aby *T8k»ć fundusze i potrzebie siły nau­
czycielskie, łt' zumie się, ie szkolą taka mu 
siałaby pozostawać w ścisłyrat kontakcie z 
Wydziałem filozoficznym Uniwerśytetu i być 
niejako uniwerszleckiem laboratoryum przy 
pomocy doborowej biblioteki seaagogkzuej 
i bogatych zbiorów Polskiego Muzęum szkol­
nego założonego przez ś ę. dr. L. G^rnu- 
na, a rozporządzającego oont/m raateryaiem 
historycziym z zakresu 8Tkolaietwi polskie 
go, dziś ntewyzyskiwanego należyte

W. Kucharski.

eOSPODARSTWO IE A N D B L *
Zbiórka skór surowych.

Na podstawie artykułu 1Y, dekretu Na­
czelnika Państwa z dnia 7 lutego 1919 zo­
stał wprowadzony na ziemiach polskich se- 
k w ester Bkór surowych i garbników & wszel­
ki woliy.obrot handlowy skórami i garbni­
kami został skasowany, a towary te stały 
się własnością Państwa zakupującego i roz­
porządzającego nimi w myśl cenników wy- 
dawaiych przez Ministerstwo Przemyśli i 
Handlu.

Dz:ęki staraniom „Stowarzyszenia Pro­
ducentów Skór Surowych* urządzoną zosta­
ła we Lwowie z dniem 1 Intego 1920 „Zbiór­
ka skór surowych*, a Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu przyznało jej wyłączne prawo 
skupywania surowych bezpośrednio od pro 
ducentów. Zadaniem „Zbiórki* jeet zbiera­
nie w Bwych składnicach wazystkich skór 
pochodzących z prywatnego uboju z wyklu 
cieniem skór pochodzących z uboju przez 
wojsko. Dla •d~gedaicaia akcyi tak waia«j 
zarówno dla społeczeństwa jak i « slego Pań­
stwa, objęła Centrala Krakowska agendy, w 
tfałopohce zachodniej, Centrala Lwowska w 
Małopolsce wschodniej

Oddział „Zbiórki ekór surowych* z sie­
dzibą we Lwowie, miał w początkach swo­
jego istnienia eał; szereg trudności do prse- 
zwyeięisnia, gdył poprzednia organizacja 
Zbiórki cierpiała aa pewne niedomagania 
um ’ łliwająre niesumiennym handlarzom epe 
kułacy na szkodę wojska i ludności cywil 
uej „Zbiórka* podjęła tedy walkę z paskar- 
stwem a dzisiaj stan zbiórki w Małopotace 
wschód ziej stale się zwiększa tak, ie są wi­
doki, i i  w krótkim czasie sprawa w zupd 
ności będzie uregulowaną

Akcję tę utrudnia fakt, te speknlanci 
płaeą ta ckóry znacznie wyisze ceny. Ko­
niecznem y s t  tedy tali® zrozumienie pro­
ducentów, któriy aie powinni oddawać skór 
pałkarzom pomimo cen wyższych. Wobec 
tego, ie  producenci zniewoleni są takie pła- 
eió ceny wyisze za bydło, muszą ttŁ żądać 
wyżętych cen za akóry. Wskutek wspólnych 
starań producentów został więc cennik za

skóry w ostatnich czasach dwukrotnie po­
dwyższony a cen / ozrakane niuu iela jui 
odbiegają nawet od cen, które płaci zagra­
nica. Dodatnia działalność „Zbiórki* wyni­
ka chociażby jui z t*go, ie w lutym był* 
czynnzph 11 składnic: w Brodach, Czortko- 
wie, D o ’ oby ẑu, Kołomyii, Lwowie, S»m- 
bone. Mości kach, SUrym Samborze, Stani­
sławowie, Striju. Tarnopolu.

Skóry nagromadzone w składnicach zo­
stają co nneaąca rozdziehne na podstawie 
dysaozycyi Miaistarstwa handlu i przemysłu 
między garbarnie rićweie Mafoaolki wscho- 
daiej, a nadmiar ma być odsyła*/ do gar 
b-rń Małopolski zachodniej Ponieważ Mt- 
/opolska wschodnia produkuje dotć znaczny 
procent skór ciężkich nadlaiąeyeh się na wy­
rób pasów i podeszew, w/łoaiła się propo- 
zycya, aby skóry ciężkie wysyłano da Wrr- 
iziwy lub Badomia, Odpowiedni ekwiwalent 
8KÓr gotowych wracałby do Małopolski 
ws ho dniej w postaci podeszwy i pasów. 
Ilość garbarń w Małopolsce wschodniej za 
czasów przedwojennych obejmowała 146 war- 
st*tów nie licząc drobnych w&rstatów, pro­
dukujących skórę na własny użytek. Z po­
wodu s»kwestru skór twrg^ędnioip zcBtały 
uruchomione garbarnie. Pod tym wględ^m 
brak jadnak jeszzze dokładiego wykazy gdyi 
w czasie, kiedy Małopolska zachodaia, ma 
iąc jui styczność z Bządum w Warszawie, 
mirla ezas przystąpić do odbudowy, to Ma­
łopolska wschodnia była jeszcze terenem 
walk, co uniemożliwiało odbudowę i soryen- 
towanie się. które garbarnie mogą przystą­
pić ndrazu do pracy, a które znajdują s ę 
dopiero w stanie odbudowy,

Zadaniem biura skapu skór jest nie 
tylko kontrola nad produkcyą garbarń będą­
cych jui w rucha, ale takie i popieranie 
garbarń w stanie odbudowy.

W styczniu rozdzielono 17.729 sztuk 
skór do garbarń Małopolski wschodniej, 
w lutym zaś 7 240 Powodem tej różni y 
była w łaśni reorgauizacya zbiórki skor na 
rzecz Państwa gdyi w tym czzsie B u 'o  
skupu skór dopiero rozpoczęło swe działanie 
i w ewidencyi miało tylko niektóre skła­
dnice, tak, ie więksią ilcćcią skór w połowie 
m iesiąc Intego i ĵe dysponowało.

Z końcem lutego po względn*m upo­
rządkowaniu składnic miało „Biuro skosu 
skór* 12.142 skór surowych, z których 7240 
zostało rozdań-1 i#ych między garbarnie, po­
zostałe zaś skóty razem ze zebranem* skóra 
mi w ciągu marca będą służyły do obdzie­
lenia garbarń za w iesą- marzec. D> 15 
marca nagromadziły skł daiee 9 021 saór. 
Cyfry puwzisz^ świadczą o dodatnim wyn ku 
praej „Biura zbió ki skór* i rokują najle­
psze nadzieje z chwilą kiedy utradnioay 
będzie handel pokątuy. Oddział kontrolny 
Biura ma za zadanie kontri lę zebranych skó' 
w składnicach i sptiobu przeprowadzenia 
sekwestru.

Wychodząc i : ał żenią, ie zasadniczym 
celem uregulowania stosunków skórnych jest 
zetknięcie się bezpośredni prodoeenta z fa 
brykantem, dąiy b>nro go tworzenia koope 
raty w producentów, zbierający*!) u siebie i 
w najbliższych rejonach skóry. K-operatywya 
takie istnieją jui we Lwowie, Czortkowi», 
Samborze. W kilku miejECZch rozpoczęło
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nasze biuro kroki celem organizowania nr 
m ijsen kooperatyw i do tego celu pos;ada 
8pecvalaego instruktora, którego zad>niev 
jest zakładanie kooperatyw w tych miejsco­
wościach, gdzie odpowiedni napotka ma 
teryał.

Zakładanie tych kooperatyw natrafia 
j-dnac często na brak zrozumienia interesów 
prodoceatów; trudn ści te jeduak moiaa 
będzie w najbliższej przyszłośei przezwy­
ciężyć.

W  spraw ie przeliczeń asekuracyjaych.
Artykuł „O przeliczeniach asekuracyj­

nych" u W Kochz^s^rgo, umieszczony w 
nr. 57 Oasety Ltcommej nasuwa mi nastę­
pujące uwagi:

Jeśli „niejeden urzędnik, czy iemu po 
dobny nędzarz galicyjski* przeć 25 lat „śeią- 

się z ost*tnipgo“ i corocznie „z liebej 
•ensy przeznacz! nieraz sa dobrowolnym 
kondyktem* np. 200 kor. rocznie po to, by 
córce zabezpieczyć 5000 kor. (a więc wypra­
wę i urządzenie mieszkania), to ieśli tych 
5000 kor. teraz byłoby płatnych w koronach 
„galicyjskich*, — otrzymałby tyle, ileby wy­
starczyło np na sprawienie jednego kostyu- 
mu, Urzędeik ten. przyj^wszy do wszystkich 
sjrat wojennych takie i tę strazę, musi w so- 
bia i dzieiiach swoich na podstawie tego 
doświadczenia wyrobić zupełnie swoiste prze­
konanie o potrzeuie i wartości oszesędaości; 
wyrabianie takiego przekonanie ndb ć się 
musi katastrofalnie na całem społeczeństwie, 
które — pouczone takimi, jak powyiszy, 
przykład*m< — nie chce słyszeć o konieczno­
ści oszezędaośei i t. d.

Powyisze przeliczanie dałoby się je­
dnakie uskutecznić zupełnie inaczej, a jedy­
nie sprawiedliwie, gdyby oszczędności, skła 
dane w towarzystwach asekuracyjnych, za­
bezpieczyć przed dewalnacyą. O ile mi wia­
domo lokowały Towarzystwa asekuracyjne 
zbierane premie w hipotekach albo papie 
ruch wartościewych: Tak tedy powyi-zych 
5000 kor. dano przeć wojną komuś, jako 
potyczkę hipoteczną, dzięki k órei kapił on 
sob;e n p. dom. Ten dem, o przedwojennej 
wartośei 10.00G kor., wart jcBt dziś 100.000 
do 150.000 kor. Byłoby rzeczą godziwą, by 
wartość dlisiejszt poł>wy domu, albo choć­
by przzbliiona część j«go, została zwrócona 
t»mn który udzielił pieniędzy na V, domu; 
iadną miarą nie moiaa się jednakie zgodzić 
na to, by dziś za owych 5000 K waluty au 
itryackiej (za którą faktycznie Bank w Wie­
dnia kaidei chwili dawał prawie 2 klg złe- 
t ) odbierał wierzyciel 5000 koro*, mają­
cych zalsiwic* powyiszej wartości T>m 
- zzaem w t*n eposób wyrównują obecnie 
właściciele domów swoje długi i zwr*caią 
obe nie masowo swoje przedwojenne poty­
czki hipoteczne w obawie, ie  kaidej chwili 
wy ść moie (bo winne) nstaw*, zakazująca 
spłacać potyezki, pobrane w koronach au- 
8try/*kich przedaojennycb ( =  złotych), ko­
ronami „galicyjskimi* (Dz'siejsta korona ga­
licyjska ma z koi cną austryacką jedynie 
wspólną nazwę)

Naleiatoby natychmiast wyjednać za­
kaz srłat potyczek hipotecznych przełwo 
iennych obecnym surogatem waluty izawie 
sić te spłaty, c ile obecnie kursu przeracho-

wania władze ustalić hic «hcą czy nie moKą. 
Zakzz taki uczyniłby zadość najelementar- 
niejszei sprawiedliwości w myśl zasady: 
„Oddaj tyle, ile potoczyłeś*, (tembardziej, 
jeśli Rię przez to zboganłeś), J^śli się to 
staoie, wałyną do Kas Towarzystw asekura- 
cyinrch zwroty ieb patyczek »  wartośei 
przed woiennei. dzięki ci*-mu lędą mogły 
T .»»ariyst*a wy łs^ać poliee równiki podług 
wł»r'oś-u pobrany-h prz^d woiną premii. 
Stanie M*ę to taś b-s niczyjej krtywdy, ale 
i be- bogacenia się dłuiuika dzięki temu, 
ie oecbom, które pr etj wojną laciągnęty 
długi hipoteciae, -abierio s‘ę moiność wy­
zyskiwania tycb osób, które ;m potyczki 
udzieliły i uniemoiliwi się im moiność spła­
ty dł>’gu „złotego* ipłatą „papierową*; bę­
dą om mneieli ograniczyć się do zysków, 
jakie przypadną im w uduale z tytułu wzro­
stu wartośei nieruchomości, — a zrezygno­
wać będą mu8:eli z moinnśei wyzyakn osób 
ekonomicznie z reguły słabszych jakiemi 
dziś są wobec nich właściciele sam hipo- 
t ezny h liftów zastawnych i t d

Powyi<te zsDtwieuie łączy s'ę natu­
ralnie śsiśle z kwrstyą pospiesznych spłat 
listów zastawnych, których ofiarą padają 
niespeknlujące warstwy społeczeństwa, prze- 
dewszystkicm emeryci, wdów/ i osoby, któ­
re o»oc  oizczędności i zapobiegliwości ca­
łego tycie, ztoiyli w nieazasadnionem, jak 
się okazuje, zrufauiu w papierach, przezy­
wanych „lokaeyjcymi*.

Jest niesłychanie azkodliwą (tylko dla 
spekulantów pożyteczną) emisyą, ie zakaz 
spłaty przedwojennych dłuaów hipotecznych 
dotąd nie wyszedł Zwracam uwagę, ie oku­
pacyjny rząd Beselera zakazał w r. 1917 
spłacać w Warszawie dawne drugi rablowe 
zapomocą rubli, z ehwilągdy kurs ich spadł. 
J-dno choćby tymczasowe rozporządzenie 
Ministra mogłoby kres połoiyć wyzyskowi 
warstw oszczędtających. Sprawa ta jest naj- 
pilninisią s*rawą dla ogromaej rzeszy osób, 
które w policach &sekura*yjny>‘h i papierach 
lokacyjnych m rą cał - swe mienie i od Pań- 
■twa domagają się opieki.

Prof. dr. A. Bolland.

Nfcwolny i odpowiódsiamy redAlrtor* 
STANISŁAW KOSSOWSKI

NADESŁANE.
Za tę rnbrjkę Bedakeya nie blerae edpowiediialnoóal:

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

we Lwowie, Ayblikiewicza 8.
W Y K O N J J E  P L A N Y , O R A Z  
R O B O T Y  W C H O D ZĄ C E W  Z A ­
K R ES  B U D O W N IC TW A W E  
LW O W IE  I N A  PRO W INC YI.
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NIEUCHW YTNY BIEDR2ENIEC.
(Z a*glel*kiego).

(Ciąg dalszy),
Ten duch n enaw/ś i ku bogatym kla­

som spoletzeństwa. tak charakterystyczny 
dla rewolucyjnej Francyi, zdawał się w i ią 
wltśnie weielać: a nie m;ała dotąd nigdy 
sposobności — ona skromna aktorka w nod- 
rzędaym pary«kim teatrzyku — zemścić i<ę 
za wszystkie ironieiae uwag;, czynicie naa 
nią i przed nią przez róinych zuboisłych, 
a jednak pychą nadętych emigrantów, pła­
wiących się, jak ryby we własnym ijwiole, 
w tych sautYCh kołach londyńskiego towa­
rzystwa, do których ona nadaremnie próbo­
wała się przedostać.

Teraz nareszcie jednostka tej zniena­
widzonej klaty, dopr wadzoaa do ostateczno­
ści, pozwoliła Bwej dziecinnej a nierozu­
mnej złości wymknąć się s pod maski, zwy­
kłej, spokojnej ironii i arystokratycznej 
fumy,

Julietta zawrlua na chwile, aby stłu­
mić ł«y oburzenia, dławiące, wbrew jej woli. 
wyrazy w gardle i oślepiają ie oczy,

— Tero fere I — zaśmiiła się Casdeille— 
s ł u c h a jc i e  co ta miła bredń.

Ale Julia zwróciła się do Marguerity 
ze śpiesznemi wyjaśnieniami:

— Kosztowności mojej matki! — mó­
wiła wśród płaczu. Proszę ją zapytać, jak 
do nich przyszła? Gdy mię zmuszono po- 
rzuci* dom rc dżinsy, odabrany mi przez rząd 
rewolucyjny — zdołałem uratować klejnoty 
watki., pamiętasz,, wspomniałam o tern

przed ch w ilą K sią d z  Foucąuet — kochany, 
stary prsyjańel — ocalił je dla mnie... i 
nieco pieniędzy, które jeszcze zostały... pod- 
j%ł się ukryć je., zapewnił, ie bądą bezpie­
czne razem z oidobami j«go kościółka, a 
teraz widzę je na szyi tej kobiety... Wiem 
ie poiwoliłby je sobie odebrać cbyba razem 
z iyciem.

Przez cały ten czas, kiedy młoda 
dziewczyna mówiłt szybko, głosem stłumio­
nym p»zez łkania. Marguerita usiłow ła całą 
potęgą fizycznej i duchowej woli wyprowa­
dzić ją z tego pokoju i w ten sposób poło- 
irć  koniec tej niemiłej scenie. Powinna by­
ła czuć ial do Julietty z powodu tego ds;e- 
cinnego wybuchu bez iaduego sastanowie- 
nia, lec* eoś w najgłębszej skrytce serca 
mówiło jej, ie  wszystko to było z góry tak 
uplasowane lie  przez Loa, lie  przez jakąś 
Wyiizą Mcc lecz arzez najzręczniejszege 
intryganta, jaki*go Fmncya dzisiejsza po­
siadała.

I teraz znowu, kiedy nrawie udało się 
jei u unąć Julię i przed oczn Gand-ille. jni 
nawet nie zdiiwiła się, ujrzawszy Gbanyoli- 
na, stoiącego w tych właśnie drzwiach, 
przez które miała nadiieię wymknąć się. 
Jeden rzut oka na jego twirz zrealizowił 
i uzasadnił iej obawy: podehwycita wyraz 
zadowolenia i tryumfu w j go bladych, mę­
skich źrenicach i znak uznania, skierowany 
w stronę atturki, stojącej wcąz w imper- 
tynenckiej postawie, mitł minę jakby reiy- 
sera całej gry, zadowolonego z efektu dobrze 
zaaraniowaaej aeony.

Go zamierzał osiągnąć przez t« — dość 
ordynarną — kłótnię między dwiema kobie­
tami, Marguerita, oczywiście, nie mogła od- 
gadaąć: nie wątpiła jednak ani aa chwilę, 
łe  coś taiło się w jego umyśle, coś wrogie­

go względem niej i jej mgia i byłaby w tym 
momencie oddałs tycie za to, aby Gsodeille 
i Julietta iłoiyły breń, nie prowokując się 
dalej wzajemnie.

Leez jakkolwiek Julietta moie dałaby 
się nspokoić. perswazjom lady Blakeaey, 
to znowu De dr ó i Gaudeille. pod okiem Chan- 
yelin’a, pałająca iadzą dalszego upokorzenia 
tej dumnej arystokratki, nie tyczyła sobie 
wcale tak srokojnego zakończenia śforu.

— Twój sta?) klecha musiał rozstić 
się ze swą zdobyczą, moja kochana — rze 
kła, wtruizając pogardliwie obmatonemi ra­
mionami —  Pary i  i Francyi cała konała 
z głodu w czasie 08ta tii ‘h kilku lat: ma­
cierzyńsko usposobieny rząd zabierał wszyst­
ko, co mógł, by wynagrodzić tych, którzy 
mu oddali watne usługi, gdy tymczasem 
bezczelni zdrajcy przywłaszczają sobie wsiel- 
nie środki, za które motaaby nabyć iywność 
dla b^edn eh

Julietta drgnęła pod biczem zniewagi.
— 0<;bl — jęknęła kryjąc płonącą 

twarz w dłoniach
Za pótao sposti tegła się te poruszyła 

gnój ‘‘wkę i pozwolił* ohydnym owadom brzę­
czeć s lie  koło asai.

— Mademoiselle — przemówiła Mar­
guerita anrowo — jes em zmuazona przypo­
mnieć pani, ie panna de Mzray jest mo ą 
przyiaciółką, zzś pani jesteś gościem w mo­
im domu

— I owszem! Staram się pamiętać o 
4em —  rzuciła Gandeille bezwzględnie — 
lecz musisz chyba przyznać, obywatelko, ie 
trzeba świętej cierpliwości, aby wytrzymić 
bezczelność tej małej iebraezki. która nie­
dawno jeazcze pizechodz ła we własnym kra­
ju śledztwo pod zarzntem postępków niemo­
ralnych.

Nastała cisza, w czasie którei Margue­
rita usłyszała wyraźnie krótkie westchnienie 
satysfakcji, dobywające się z uat Gbauye- 
lin’a, W tern wesoły śmiech uderzył uszy 
czterech osób odgrywających tę dram tycz­
ną scenę i Sir Percy Biakeney, w mapoko- 
lanie białym stroju z przepysznymi koron­
kowymi iabotam:, niezrównany w dwornych 
manieracn, wszedł do małego boud?ir’u a 
lekko zgiąv?8ty jię w nktonie, zbliiył się do 
Medenois >lle Gśndeille z pełnem gracji za­
okrągleniem ramienia:

— Gzy mogę mieć zaszczyt — wyde- 
klamował z przesadsie wytworną grzeczno­
ścią —  odprowadzić Madomoisellc do jej 
karyolki

We drzwiaeb, tui za nim stał Jego 
Królewska Wysokość ksiąię Walii, rozma­
wia ąe oboiętnie n» pozór z Sir Aadrzeiem 
Ffjulk*-s i Lordem Antonim Dewhurst. Pcr- 
tyera otwartych drzwi była częściowo od­
chylona. ukazując kilka św etn e przystrojo­
nych grup gości, yrzechadzających się spo­
kojnie po dalszych pokojach.

(Mery osoby znajduiące się w małym 
boudoirie byty tak zajęte ^łasnemi namiet- 
nemi wiruszeniami i gwałt wną 8*rzeezką, 
ie  aie zanwatyły nadejśeia Sir Pe-cyego 
B'akcney i jego przYjaeiół Julia i Margue­
rita drrnęły zdziwione, a Gandeille widocz­
nie była zasko’ Zo*V Tylko CbauTelin wyda- 
wał aię <upełaie cb>jet»y i usunął się nie­
co, gdy Sir Percy wszedł, aby mu zrobić 
miejsce.

(Giąg dalszy nastąpi).
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Licytacye.
(2913)S, XXIX. 89/19

Edykt licytacyjny.
Lnia 30 kwietnia 1920 o gudz 3 po 

południu we Lwowie przy ul I> ana1 zkan- 
biiej 1. 19 sprzeda się przez publiczną licy­
tacją następująco przejmiutr. sprzęty do­
mowe i guderoba męska. bpizedaż rozpo­
cznie się w pół godziny po cztjie wyżej 
oznaczony ih. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wystawione na spizedaż,

Sąd pow iat wy, S. I. Oddział XXIX.
Lwów, dnia 20 marca 1920. (2913)

Rozm aite obwieszczenia*
C. III. 50/20. Przeeiw Jędrzejowi Wi- 

usiszowskiemu, którego ni’ ajsee pobytu est 
nieznane wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Krośnie przez Franciszka Wi- 
aziszowstieg ■ i tow. pozer o uzmnie prawa 
własności połowy realności lwh, 7 gm, kat. 
Chorkówka. JNu podstawie pozwu wyznacza 
się audyencyę na dzień 2’ kwietnia 1920 r, 
gods. 9 przed południem sala rozprar biuro 
Nr. 12. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. i  iofra Przybyłę, w Chor­
kówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lab pełnomocnik s nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 7 marca 1920. (2730 2 —2)

C. I. 232/20 2. Przeciw nieobjętej nusie 
spadkowej po Dtp. Majerze Sńss nanie z Ro- 
hyni wniesiony został do sądu powiatowego 
w Gwożdzeu przez Seidę Meiera, z Sohyni 
pozew o uznanie pr&wa własności realności 
vni. lwh. 871 gm. Chwaliboga zpn. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na diień 
28 kwietnia l9lO gida. 9 pr»ed południem 
biuro Nr. 10. Celem strzeżeniu pnw nie­
objętej masy ustana * i* się p. dr. J. Sabal- 
śonna, adwokata w Gwiżd#cu, kuratorem.

Tenże kurator zastępcw*ć będzie nie 
ofcjj^ą masę w rzeczonej sprawi# na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki k o z in­
teresowanych w sądzie się me zgiosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddziel I.
Gwoździ ec, dnia 15 marca 1920. (2896)

C. I, 190/20/2. Przeciw Wasylowi 
unreptun. syn I*ana, z Fa.owiec, k.ortgo 
mk j-ee pobytu jest nie -n ne, wnieumy zo­
stał do sądu powiatowego w Gwożaleu pr<ez 
Hawryłę Chreptuna pozew o odkupie 
czapki lub zapłatę 220 kor, zpn. Na pods.a- 
wie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
28 kwietnia 1920 goaz. 9 przed południem 
biuro Nr. 10. Celem strzeżenia praw kuranda 
ustanawia się p. dr. Gewfi:za; adwokata 
w Gwożdzeu, kurator* m.

Tenże kurator zastępować będzi* feu- 
runda.w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on > sąd ue się nie 
zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwożdzec dnia 10 marca *920, (2897)

C. II. 161/20. Fnźeeiiw Iwanowi Szczu- 
ryk, z Zsrdeaki, został Wnresforfy do sądo 
puwistowego wBiligrtdz e przez Iwana Au 
drucha. z Żeidenki, pozew o 824 kor. zpn. 
Nu podstawie te#o pozwu wytaaczono aa 
d/encyę nu dzień 28 krfiet&ia 192U r go- 
3 lin a 9 nno, biuro Nr 7 tut. sądu. Ponie­
waż niewiadomo gdzie Iwan Szczuryk ebe"i»e 
pnebywa, nstan>wia się w «elu strzeżenia 
jego praw karamra w osobie p. dr. A^eksan- 
dra Rattleia, adwokata w Baligrodzie

Tenże murator taistępować będzie Iw? na 
Szcaoryka w rzeczonej sprawie ** jego koszt 
i niubszpieczeńrtwu dopóki on w sądzie 
się nie zgłon, lub peinomonika me za 
mianuje

Sąd powiatowy, Odiział II.
Baligród, dnia 11 marca 1920, (2864)

O. II. 164/20. Przeciw Iwanowi Sseiu- 
ryk, z Żerdenki, został wniesiony do sądu 
powiatowego w Baligrodz e pnez Iwana An-, 
drucha z Żerdenki pozew o 709 kor. zpn. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono audyen- 
oyę na dzień 28 kwietnia 1920 godzina 9 
r*4o biuro Nr. 7 tut, sądu, Ponieważ nie- 
wiadomo, gdzie lw u  Szczurek obecnie prze-

bjW . ustanawia się w celu strzeżenia jego 
.raw kuratora w osobie p. dr. Aleksandra 
Rattlera w Bal:grodz'e.

T< nże kurator zastępować będzie Iwana 
Szcruryka w rzeczone] .‘-prawie na jego koszt 
i uieoezpiscz^ństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lul pełnomocnik* ni a zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 12 maro* 1920 (2867)

C. II. 163/20. Przeciw Iwanowi S’.ezu- 
ryk, z Żnrdeuki, został wniesiony do sądu 
powiatowego w Baligrodzie przez iwana ‘  u- 
drucha, z Żerdenki, p„_ew o 1.000 koron 
zprzynależytościami. Na podstawie togo pozwu 
wyznaczono audyeacyę ustnej rozptawy 
na dzień 23 kw.i ima 1920 aa gedz. 9 rano 
b uto  Nr. 7 tut. sądu, Ponieważ niewiadomo 
gdzie Iwan Szczuryk obe nie przebywa, usta 
nawia się w celu strzeżenia jego praw, ku 
ratora w osobie p. dr. Aleksandra Rattlera, 
adwokata w Baligrodzie.

Tenże kurator zast pować będzie wyżej 
wymienionego w :ze,izonej spiawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, d>poki on w są­
dzie się nie tgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Odiział 11.
Baligród, dnia 18 marca 1920. (2866)

L. VII. a. 83067/1017 (2914)
O b w i e s z c z e n i e .

Na ] dstawie postanowień § 48 ustaw; 
z dnia 16 grnania 1906 Dz p p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje ponownie 
do powszechnej wadomości, że magister far 
maeyi Wio iz1 mierz bark aiuwicz, dzuriawet 
apteki pod „Barankiem* we Lv o wie, wuióoł 
dliia 17 ma. ca 1920 r. do Namiestnictwa 
podanie o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną we Lwowie ze stanowiskiem: 1. przy 
ulky Leona Sapiehy od Nr. 29 do 87 po 
lewej stronie, I  p r y  ul. Jrgiellońsitiej w ca­
łej rozciągłości włącznie z placem Smolki,

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, klórzyby 
czuli się w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub piremnie przed­
stawienie do Magistratu,

Fo upływie tego terminu wnieoione 
przedstawienia nie będzie uwzględnioną.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, duia 24 marca 1929,

prasowe.
Pr. 36/20/2 (2367)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polckiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokurator; przy tymże sądzie, 
że treść czasop.sma „Prykarpatskaja Ruś* 
Nr. 53 z oJiia 12 marca 1920 w artykule pod 
tytułem „Po powouu zajawłen a Pansjky* 
i ustępie od słów „Amerykanskaja Pryk. 

Ruś pyszet po powodu* do końca, zawierz 
»ntmi na zbrodni z §§ 58 cj i 65 aj u. k. 
uznał dokonaną w aniu 12 m&ie 1 1920 kon- 
fiskztę za usprawiedliwioną i z rz/di >ł zn,- 
szczenie całego Uzi ładu i wydał w mysi 
§ *93 |p k. zakaz dalszego roapowszniama 
tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 18 marca 1920.

Pr. 34/20/2. ' (2326)
W Imienin Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
pra«o»y we Lwowie orzekł &a wniosek Pro­
kuratury przy tymże sądzie, że treść czaso­
pisma „Chwila- nr. 417 z ar a 12 marca 
1920 r. w artykule pou tytułem „Prze a-d 
siczuwycn strzeJ ów prz-.z Lwów* na atr. 7 
szpalta 1 w cał „ci zawiera znamiona, wy 
stępku * art. IX. us'. w dniu 17 g-udma 
18262 r. Nr, 8 li*, p. p, z r 1863 uznał 
dokonaną w flniu 11 m*roa 19ł0 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządzi! zniszczenia 
caiego nakładu —  i wydał w mysi § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drunowego.

Lwów, dnia 12 marca 1920.

Pr. 32/20/2 (2834)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sędzi*, 
że treść czasopisma „Wpered* nr. 58 z dnia 
11 marca 192°:

1, w artyńule pod tytułem: Wbistwi
Ijolstewyekoi mibii Cierwonouo Ohresta*

w ustępach:,1 pietwstym od słów „ałe ae 
takyi fak cicho* aż * o słowa „motywam?* 
czwartym pierwsze trzy słowa stanowiąca 
zdanie; w piątym i szóstym od siów „Ta 
me w tim ricz* at do słów „stanu obiało- 
wauych i t. d.“ , w siódm/m od słów „Do 
zanud za noczuwane* d o słów „bolizewiokoi 
miaii* i od słów „jrkiet ce dałeko* aż do 
słów końcowych zrtybułu ,,łahodjarzych oe- 
stawyn*;

2 w artykule podtytułom: „N^wyky* 
w notatce w szpalcie 8 na str, 4 od słów 
„wże niohto ne zułjszyw sia“ zawiera zne- 
miona ad 1, występku z § #00 u, k., ad 2, 
wystę>ku z Art, IX, ust. z i7  grudnia 1862 
Dz. p. p. 18C3 uznał dokonaną w dniu 10 
marca 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził uiiezczenie całego nakładu —
1 w ydJ w myśl § 498 p. k. zakaz daiBiego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 11 marca 1920.

Pr. 21,20/2 (21S?)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopismu „Hiomadaki Durnia* 
nr. 59 z dnia x0 marca 1920 r.:

1. w artykule pod tytułem 1. „Prome-
w (Ustępach od łów „Ta oazdrisui boby 

wsica* do słóir „czoruym krukaiu ni hijc- 
nam* dalej od słów: .Ukrajńskij JS irid wid 
peroucho wolnoho zrywu* io  słów: „a do­
łom totzut kiiwawii nky* wresic,e dc słów 
„Porucz z naaramy, szcze sypljut j-e“ aż do 
ołó# „na b etowy szkuru, a ne diszu*; 
w ue‘ępie 2. w artykule pod żytułem: „Pro- 
błema cbidaji Ewropy* w ustępach ca 
słów „I kały baciymo, szczo Polszczę wse 
sicie *»ede wijnu* do słów „ta pidstLir;ty 
zeitwoaobo kozła*, tudzież od słów „Roz 
wjaokj „egidaoji probłemy ne prynose i we- 
iyka* aż do ołów „eiłe gyzytja zawernuiy 
na st&ryj azljach*; 8. w artykuis pod tytu- 
ł  m „I, d lia Wołyni*, w ustępie pierwśztm 
c i  słów „Lribne urjaduyctwo* do słów du 
ukraińskoho masełeniga* zawierające zna­
miona ad 1, 2, zb.odni z bó a. u k. i wy­
stępku z § 302 u. kM ai 3. w/stępsu z § 3; 2
u. k. uznał dokonaną w dnia 9 marca 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządzR 
zniszczenie całego niiciadu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zaaaz dalszego rozpowszechnia 
ma tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 10 marca 1920.

Pr. 28/20/2. (1995)
W imieniu Rzeczypospolitej Polsmiej!

Sąd okręgowjy karn] we L* owie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Nowa Rada* Nr. *8 
z dnia 5 marca 1920: 1. w artynule pod 
'tytułem: „Jak ito.t ceper sprawa Usrainy* 
w ustępie piątym od słów „Po tij storomi, 
pid polskoju* do słów „Ukraińsku switsku 
władu*, 2. w ai tykała pod tyt. „Z Uiratny- 
Wołyn* od słów „Na Wołyni zaczyuajut sia* 
do slow „w doneseaiach warszawskich ga­
zet*, 3, w artykule pod tytułem „Hołos pro- 
wincyi* od słów „Usich Ukraińciw hołowno 
naszych* do słów „i katak.mb woskiec, po- 
bidyw i wstaw*, 4, w artykule pod tytu em 
„Nauka pro Hi łaczynu*, w całości zawiera 
znamiona występków, > to; ad 1. z Ait. IX. 
ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. 
z 1862, ad 2. z §§ 308 i 800 u. k„ ad 3.
з. * 8 302 i 300 u. k., ad 4. z §§ 3u2 i 491
и, k. oraz z artykułu V. wya powoł-nt] 
ustawy uznał dokonaną w dniu 4 mai ca 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie caiego nakładu i wydał w mysi 
§ 493 p. k zakaz dalszego rozpowszechnia 
ma tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 5 ma c i 1920,

Pr. 27,20 (2), (1997)
W Imieniu Republiki Polskiej!

Sad okręgowy kamy we Lwowie orzokł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sędzię, 
że treść czasopisma „Hromadeka Domka* 
Nr. 54 z dnii 4 marca 1920 r .: 1. w arty­
kule ped tytułem „Borolba za ntyr* w »s',s- 
pa h czwartym i piątym od słów „Nijbi!- 
czymy i najHylnhz;my worohamy* do słów 
„i rozpoczęły ti m swoju rospoda^ku* i 
w ustępie szóstym od ułów „Może ynsrym 
razom* do słowa „l.ranycaiuy*; 2. w arty- 
kcle pod tytuiem „Buimo jryhotowani ta  
itui peresia dy* na stronie czwartej szpalta

2 od słów „A  wset taky i sehe buae za 
mało* do słów „nam syriwciw i t. p .‘ — 
zawiera znamiona ad 1. zbr. z § 65 ». u. k. 
występku z §§ 800 i 302 u. k., ad 2. zbr, 
z § 65 a. u. k. i występku z § 300 u k. 
rznął dogonauą w dniu 8 maioa 1920 konfi­
skatę m  usprawiedliwioną i zariądsił u i ­

szczenie całego nakłada — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zak>z dalszego rozpowszechniania 
tego pisma, drakowegc.

Lwów, dnia 5 marca 1920.

Prez. 8456 ^2910 1 - 8 )
K o n k u r s .

W myśl ustawy z dnia 10 maja 1919 
Nr, 298 Di. p. p. mają być obsadzone sta­
nowiska prdesów i wiceprezesów komisy i 
szacuukc^ych w Cieszanowie, Sokalu, Na- 
dwórnej, Kościskach, ftohorodczaoacŁ, Bu- 
czaczii,j Dolinie, chałacie, Trembowli, Zba­
rażu, Brodach i Dobromilu, tuazief wicepre­
zesów w BLusiatynie, Zaleszczykach, bniaty- 
i ie, Kałuszu, Bomczowie, Tłumaczu, bko- 
lem, Tirncfolu, PodhojCidb i Kamionce stru- 
miłowej.

O stanowiska te mogą się uoiegać byli 
sędziowie, adwokaci, notaryusae, kandydaci 
adwokatury i not* y»tu, wieszcie oroby, po­
siadające wykształcenie prawne nriędników 
państwowych, albo pracownicy o|0ieezni z la­
niem samem wyki ztołcenięm (Art. 1 ustawy 
z 2C hitegr 19k0 Nr. 93 Lt p. p ).

Udokumentowane podania kompeten­
cyjne należ: wnosić do dnia 15 kwietnia 
1920 na ręce prezydyum tego sądn okręgo­
wego, na którego obszarze u »  urzędować ta 
k >miuyr szacunkowi, na która hanayaat re­
flektuje,

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów, dnia 20 marca 1920.

L. 558
K o n t  u r s,

(2908 1 - 8 )

Wydział powiatowy w Rieszowio roz­
pruje nmiejszom konkurs na oproimoną po­
sadę iskarza ouręgoz ego z siedzibą w Gło­
gowie z płacą roczną 1.200 koron i ryczał­
tem na oojazdy, który wyznaczy Okręgowy 
Urząd żdruwiz we Lwowie po zamianowaniu 
przez Wydział powiatowy lekarz* okręgowego.

Okręg sanitarny w Głogowie .Dojmuje 
następujące imcjscowości: Bratkowice, Budy, 
Głogow n u ciiio  ad Przewrotne, Jai*ionsa, 
Lipie, Mrowia, Pogw zdów Prze» rotne, Ro­
goźnica. Rudna mała, Rudna wielka, bto- 
bterna, Styków. Wola cicha, Wuina pod la­
sem, Wysoka, Zabajsa i Zaczernię,

Podania o nadanie tej posady wnosić 
zależ, do Wydziale powiatowego w Rieszo- 
wie w terminie io 20 kwietait b. r. i do­
łączyć ao podania w myśl § 7 ust. z dnia 5 
października 1906 Nr 148 Dz. ust. kr. a mia­
nowicie :

1. Dowód obywatelstwa Poiskie*
2. Dyplom doktora medycyny uprawnia­

jący do wykonywaui* praktyki le- 
ka'_kijj.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Praktykę najmniej dwuletnią w z a ­

wodzie lrkarskim
5. Nieprzekroczony wiek la* 40.
Między kandyd&tami będą mieli pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem ttzj- 
kackim. 1

Z Wydziału powiatowego.
Rzeszów, ania r8 marca 1920,

Kuratele.
P. 50/19. Ogłoszenie pozbawienia uła- 

snowoiności. Uchwalą sądu powiatowego w 
Liszkach z 7 maja lk l9  P. 50/19 (7), po­
zbawiono częściowo wissnowolności Stani­
sława Machaezkę zamieszkałego w Ruscci- 
each, a to z powodu ehoioby umjiłowej. 
Dor ideą ustanowiono jeg<> tonę Agnieszkę 
Msebiczkową w Roscoicseu

Liszki, 15 maja 1919. (1431)

P, 195/12. filykt. Orzeczenia sadu po­
wiatowego w Nisku P 195/12, pozbawienia 
własnowelności Agcioszki Duitykowej z Ka­
mienia, z powodu mj^aocrawutwa zostnje nt- 
ni.jHZPm uchyione.

Sąd pc.wistowy, Oddział I,
Nisko, 5 mai ca 1920. (2488)

P. 3U8/19. UcKwiłą sądu powiatowego 
w Brzeaku z dnir 31 piżdzit-rn^kr 1919 L. 
10/19 pozbawiono całkowicie włosnowrincści 
Ignacegu Zborowskiego, zamieszkałego po­
przednio w Muszkieuiczch, a  to z powodu 
chorobf umysłowe]. Krater im nstanowieno 
Jana Bujaki z Maszkienie.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Brstiko, 8 itycu ia  1920, (2240 1—8)



j7 ^3 s p .
Nc, VI. 254,19 (3j, Amortyzaeya, Na 

prośbę Uzyasia Spania w Stanisławowie 
wdraża się postępowanie w celu amortyza­
c ji zagmonyeh m kom o proatącemu dwóch 
kwitów leiswizycyjnyeh z daty Stanisławów 
3 czarwea 1919 wystawionych na nazwisko 
Ozyma Syunta przez Intandanturę IV. fly- 
wiayi gen. Aleksandrowicza, podpisane prx«x 
por. Pawlikowskiego i  klauzulą „wartość 
oznaczy Intendantura Lwów% t  których 
pierwszy opiewa! na 58 jednofuntowych pa­
czek rcsayjskiego tytonia II, sorty, zaś dra 
gi na 8 {ednofuntowe paczki rossyjskiego 
tytoniu, oraz 18 małych 1/9-im towyth pa- 
eiek marki „Sahwyzeut" i 20 małych l/»- 
tuntowyeh paczek tytoniu sorty „Asmcłów".

Pos'adacza tych kwitów wzywa się 
ażeby swoje prawa zgłosił się w prz:c:ągu 
sześciu miesięcy od daia ogłoszenia edyktu 
licząc, gdyż po spływie tego czasokresu po­
wyższe kwity tznane zostaną za nieważde.

Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Stanisławów, 28 lutego 1920, (2430 2 - 3 )

T. VI. 53/20 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
ks, W iktoraPotmbskitgo wSokołówce, podej­
muje się postępowanie celem umorzeuis niżej 
oznaczonego papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się posia 
dacza tego papieru, aby go w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd na 
ponowny wniosek po upływie tego teiminu 
ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa wzaje*nych ubezpieczeń 
w Krakowie z d, 30 czerwca J.918 L 64.84* 
n« 6000 K pisine w razie dożycia dnia I 
sierpnia 1940 samemu oezpiectonemu ks Wi 
ktorowi Potrzebskiemu, w razie j*ge wcze­
śniejszej śmierci zwn-t * płaconych premi 
bet procentu do rąk okazieieia policy.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 lutego 1920. (2790)

T, II. 2/20. Na wniosek Kojfcza Fr- 
schlem kupca w Olts-ycath, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia niżej wymię 
niouyeh papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się po­
siadaczy tych papierów, aby zgiosiu swe pra­
wa do 45 dni po ogłoszeniu edykiu. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe jako pozbawio­
ne znacreniłi

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwa rewer&a powziąuowe wystawione dm»
8 lipc* 1*19 »  urzgd.ie siacyjnjm koleju 
wym w Bzeszowie, a w siezegoljiO-.ci rewers 
powziątkowj Nr. 6919, opiewający nakwotg 
2700 K, w którym btacyę odbiorczą pulLU. 
Sokai, a jako odbiorcę i nadawcę Feitia 
Bergera w «Varęzu, i rewers powz ąikowy 
(Leg.timationss.nein) Nr. 6918, opiewający 
na 2700 K w którym zip .d  no stacyę prze­
znaczenia 10 waru tiokai, a jako nadawcę i 
odbiorcę towaru Dawid* Fle.schera z Ole­
szyc.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II, 
Kraków, dnia 28 styetnia 1920. (2518/

T. VI. 32/20 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek O gi 
Hićkiewiczowej we Lwowie podejmuje się 
postępowanie oeiem umorzenia niżej wyuue 
nioucgo papier* wartościowego, który wmo- 
skoaawc miał zaginąć; wzywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu jeinego 
roiu od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także inni interesów ani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wmosko 
wi, W razi* przeciwnym uznałby sąd na 
ponowny wniosek po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
P o l i c a  Towarzystwa wsajemnycn ubezpieczeń 
w Krakowie z 20 września lł»i)4 L, 90 879 
na 1000 K, płatne po śmierci ubeipieczonej 
najpóźniej jednak 20 września 1940 okazi­
cielowi policy.

Sąd okręgowy cyw„ Oddział VI, 
Kraków, dnia 7 lutego 1920, (2723j

T. VI. 880/19(3). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniesek 
Anny Uuttmaun w Krakowie podejmuje się 
postępowanie, celem umorzenia wymienionych 
inżrj papierów wartościowych, które wnio­
skodawczym miały zaginąć; wzywa eię pu. 
siadać.a tych papierów, aby je w ciągu 6 
m.esię y od oma ogłoszenia zarządzenia przed­
ło ż y ł temu sądowi; takżi inni interesowali 
ma,ą zgłosić awoje zarzuty prze.iw wmo^ko 
wi, W razie przeciwnym uznałby aąd k* po

nowny wniosek po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie książeczki wkładkowe: 1. Wiedeńskie­
go Banku lombardowego filii w Krakowie 
Sir. 602 na 4500 K na imię Auny Guttmann 
opiewająca; 2. Wiedeńskiego Banka „Mercu 
ry“ filia w Krakowie Nr. 8308 na 519 K 
25 h, na imię Anny Stiel opiewając*.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI.
Kraków, dnia 6 latego 1920. (2721)

T. VI. 81/20 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych Na wniosek 
. uliana Pankowskiego w Łończy podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionego niżej ̂ papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
ónego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
irzedłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier w&rtośoiowy za umorzony.

Oznaczenie papiera wartościowego: 
Polica Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z 5 paidtierniKa 1905 Ł. 97.681 
na 4000 K płatne po śmierci ubezpieczone­
go Jnljana Bańkowskiego najpóźniej jednak 
dnia 1 lstopada 1944 do rąu okaziciela 
poliey.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL 
Kraków, 7 latego 1920, (2722)

T. VI. 446/19(3). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Nż wniosek 
tichewy Poss w Krakowm, zarządza się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papiera wartościowego, który miał za­
ginąć; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył tema sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi.

W razie przeciwnym uznałby sąd na 
lonowny wniosek po opływie tego terminu 
ren papier wartościowj za umorzony. Ozna­
czenie papiera wartościowego: Duplikat ksią- 
i;et:xki wkładkowej Towarzystwa baukowego 
i kantorów wymiany „Merkw“ Filia w Kra­
kowie Nr. 1707 wystawiona na 4500 K na 
imię i  nazwisko Dawida Lajzora Beichmana 
i Begiuy Gtli Poss.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 lutego 1920, (2788)

T, 35/18 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Bazylego Bor- 
uun*, s.eim&eha i tegoż tony Franciszki 
Bordua w buutyuie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji rzekomo ptzez wmo- 
kud„wtów zagaoionej Książeczki wkładkowej 

powiatowej Kasy oszc/ędnoaci w onutynie 
Nr. 3753 na imię wnusaodawców i kwotę 
789 kur. 89 hal. z dniem 30 czerwca 1918 
opiewającej.

Posiadacza po Wyższej książeczki wzywa 
się. aby ją sądowi otai&ł do sześciu miesię­
cy lieząe od dnia ogłoszenia edyktu, także 
inni interesowali mają wnieść swoje zarzu­
ty przeciw wnioskowi, bo inaczej po upły­
wie tego czasokresu książeczka zostanie uzna 
«ą za pozbawioną znaczenia.

Sąd obwodowy, Oddział IV,
Kołomyja, dnia 20 iipca 1918, (2102)

T. 285/19 (1). Zarządzenie umorzenia. 
Na wmusea Jozef* Ben. na, kupca w Stani­
sławowie, ni,. Kolińskiego 1, 3 wdraża się 
postępowanie celem umorzenia rzokomo ptzez 
wnioskodawcę zaginionego weksla n.epa 
mięta ej daty na 420 nor. opiewającego przez 
Buchał benurtman wystawionego dnia 16 
sierpnia 1914 w Kołomyi płatnego przez 
Mana Deulsuha w Kołomyi anceptowanego i 
zaopatrzonego żyrem in bianco Norberta 
Schurimanna, ludiitż żyrem do mkassa wno­
szącego Jo.efa Berlina.

Posiadacza rego weksla wzywa się, aby 
weksel ten w ciągu 45 dni od dnia ogłosze­
nia eayktu w »ąa»ie okazał, w przeciwnym 
nowiem razie po upływie tego czasokresu 
weksel ten za nieważny uznany zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomjja. 31 grudnia 1918. (2109;

T. V. 20/20 (2), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Anto- 
uiegr hr. Koziebrodzaiego i Ludwika hr. 
Koaiebiolzkiego, właścicieli dóbr w Hlibo- 
wie jako apadkobierców ś. p. Jana hr. Ko 
ziebrodzkiego na ręce adw. dr. Pohoreckie- 
go w Tarnopolu podejm ie się postępowa­
nie celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia przedłoz/ł 
tema sądowi, także inni interesowani mają

zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi.
?. razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tage terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeoka wkładkowa kasy oszczędności 
mii sta Tarnopola Nr. 32390 na nazwisko 
podpułkownika Jato hr. Koziebrodzkiego 
wystawiona, na okaziciela opiewająca nom. 
na 7800 kor. wynosząca.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 10 latego 1920. (2400)

T. 286/19 (3). Eaykt. Na wniosek Ozya- 
sza Zieriera w Stanisławowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następu 
jąeej rzekomo wnioskodawcę zgubionej 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności Nr 
8496 na kwotę 509 k->r. 10 hal. opiewającej 
a na-imig Ozrasza Zieriera wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, ab; zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta za nieważną nznaną zo 
stanie.

Bąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 28 marsa 1920, (2843)

T. 66/18 (6). Edykt. Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Moj­
żesza Webramcna w Porohach sąd pow. So- 
Ittwina wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującej r.ek^mo przez wnio- 
skoaahcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Stanisławowie Nr. 
11710 na nazwisko Mojżesza We nrauct*. 
wystawione] a wedle stanu z 1 iipca 1918 
na kwotę 879 kor. 60 hal, opiewającej,

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeozka ta aa nieważną uznaną 
zostanie. Inni interesowani winni wnieść za­
rzuty przeciw wnioskowi.

Sąd oktęgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 10 października 1919. (2872;

T. 267/19 j6). Prostuje się ogłoszone 
ełyktem w Nr. 15 i  dnia 29 stycznia 1920 
Gazety Lwówskiej„ uchwałę niżej wymie­

nionego sądu z daty Lwów 18 wrześni* 
1919 1. cz. T. 267/19 (6) o zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych na wniosek 
Prcikur-tory; Skarbu we Liwowie obecnie 
oddalała lwowskiego Prokurstoryi Geier. 
B«p. t .  a mianowicie błąd drukarski w wier- 
sau drugim od dołu powyieisj uehwały w 
ten sposób, ie Nr. książeczki wkłsanowsj 
Gal. Kasy oszczędności we Lwowie opiewa­
jącej funduszu budowy szkoły w Wielkich 
oczach i kwotę 3374 kor. 22 nal. jest 208236 
a me jak mylnie ogłoszono 208326,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 lutego 1920, (92j

Ne, III. 553/19 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
P. Dmytra Chadaja, właściciela realności w 
Wygnance podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia niżej vymienionyeh papierów 
wartościowych, który wnioskodawcy m>ai 
*aginąć, wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je wciągu sześciu mies ęcy od onia 
ogłoszenia zarządzenie, przedłożył temu są­
dowi. Także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby sąd po bpływie tego 
terminu papiery wartościowe za umorzone, 
Ozaaczenie pąpierów wartościowych: Ksią 
źeczka wkładaowa Banau zaliczkowego w 
Oaortaowie Nr. 2465 opiewając* z dniem 
39 czerwca 1918 r, na kwotę 3372 koroA 
64 hal.

,8ąd powiatowy, Oddział III.
Czortków, 29 styczAia 1920, (2599 1—3)

Ne. V. 476/19 (6). Zarządzenie umorze­
nia. Na wniosek Wyasiału Bady powiatowej 
w Mościskach zarządza się postępowanie, ce­
lem umorzenia wymieniouycn niżej papierów 
wartościowych, które miały zaginąć. Wzy 
wa się posiadacza tych papierów, aby zgło 
sili swe prawa do saeściu miesięcy od aaiy 
tego edyktu. W razie przeciwnym uznałby 
sąd pc upływie tego terminu te papiery 
wartościowe jako pozbawione znaczenia.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Spółki o8łezeum,ści i 
pożyczek, w Lipniaaeb Nr. 40 opiewająca na 
140C kor. wystawiona »a nazwisko gminy 
Lipniki.

Sąd powiatowy Oddział V.
Mościska dnia 21 latego 1920. (2696 1— 3)

T. 155/19 (3). Edykt. Na wniosek 
Abnera vel Adolfa Silbermanna, Basi vel 
Berty Zimmer, Berisoba Silbermaina i mał,

Toni Silbermann przez opiekuna Adolfa Sil- 
bermanna, właścicieli dóbr w Zaturaynie 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne pra­
wa za-stawu dla wierzytelności w kwocie 500 
dukatów holenderskk-h n  majori 1000 du­
katów holenderskich as Sebastysna i Ma- 
gdzlenuy Szyołowekich, oraz ich dzieci w 
pozycjach C 1, C 2, C 8, C 5, C 7, w sta- 
nie biernym dóbr żatunysn Iwh. 371 ks. 
tab. dla większych posiadłości przy sądzie 
okręgowym w Bneżunach zaintabulowanago, 

Wzywt się tsdy wszystk'ch tych, któ­
rzy do tej wierzytelności roszczą sobie pre- 
tensye, by zgłosili je w tut. sądzie najpó­
źniej do dnia 1 Kwietnia 1921, gdył w prze­
ciwnym razie po bezskutecznym upływie te­
go czasokresu zostanie na ponowny wnio3?k 
proszących dozwoloną amortyzacys intabula- 
cyi ciążących dla tej wierzytelności praw 
oraz ieh wykreślenie,

Sąd okręgowy, O ja r  ał IV.
Brietany, dnia 8 marca 1920, (2757 1—3)

Nc. III 49/19 (4), Amortyzaeya. Na 
wniosek Józefa tieifa, kupca we Lwowie, nl, 
Bernsteina 1. 7 wdraża się postępowania ce­
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskoaawcę zaginionych, a przez stacyę 
kolejową w Sądowej Wiszni wystawionych 
dokumentów legitymacyjnych na nadane za­
liczki a to; 1. Nr. 463 na Mrotę 3120 kor,, 
2, Nr. 459 na Kwotę 12559 kor., 8. Nr. 464 
aa kwotę 12477 kor,, 4. Nr. ^84 n> kwotę 
3969 kor,, 5. Nr, 479 na kwotę 14835 kor.

Posiadacza powyższych dokumentów 
legitymacyjnych wzywa się, aby zgłosił eię 
ze swojemi prawami w c.ągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po npływ.e po- 
wyi.izego czasokresu za nieistniejące nznane 
z ustaną.

Sąd powiatowy, Oddział III. 1—I) 
Sądowa Wisznia, d, 10 grudnia 1919. (2778

T. 16/19 (1). Umorzenie. Na wniosek 
Centralnego Zarządu dóbr XX. Sanguszków 
w Gijmniskacn zarządza się postępowanie ce­
lem umorzenia niżej oznaczonych weksli, 
Które miały zaginąć względnie miały być 
sirudiione w czasie inwazji niepiayjaciel- 
skiej w r. 1913/16 i wzywa się posiadacza 
tychże weksli, aby go do dn; 45 licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu przedłożył teuiu są­
dowi. Wrkiie przeciwnym po upływie tego 
terminu uznałby* sąd weksle za umorzony i 
ber znaczenia.

Weksle są następujące: 1, z akceptem 
Maryi Iłowiecfciej nr kwotę 2000 tor. opie­
wające. 2. z akceptem Tadeusza Jaśkiewicza 
na kwotę 3000 kor. opiewające, 8. a akce­
ptem Markusa i Adau Spangelot na kwotę 
300 kor. opiewające, 4, a akceptem Nb ark 
Wiener na kwotę 3000 kor, opiewające, 5. 
z akceptem ńygrunta i Katarzyny Laikow- 
skioU na kwotę 3oO kor. Opie ające, 6, z 
akceptem J-uasi Wasar.aufa na Kwo.ę 2do0 
Kor, opiewające, 7. z akcepteiri Jonaaa Wa- 
serLuta na kwotę 1200 kor. opiewające, 8, 
z aacept-m Grumy <Ł wcaów z pou/ik>mi 
nacztlnua gminy Nowa&a i as, Dutki na 
awotę 2000 kor. opiewkjące, 9. z akceptem 
Wincentego i Fraaciszki Gorątików i Wne- 
eniowsktej Jdili na kwotę JtUOO kor. opie­
wając, 10. z akceptem Joiefa Cr ty ba na 
KWolg 4000 kor. op.ewą,ące, 11. z akceptem 
Mojzesia Natana Landaua na kwotę 6c00 K 
opiewające, 12. z akceptem Mojżesza Natana 
Laadau na kwotę 30uU aor. opiewające, 13. 
z akceptem Mojiesza Natana Laudau na 
kwotę 1000 ker, opiewające, 14. z akceptem 
Wolta Kingera na ewotę 2u00 kor. opiewa­
jące, 15. a akceptem I-ty Gioss nc. kwotę 
700 aor. opiewająee, 16. z akceptem lt»y 
Gross na kwotę 750 kor. opiewające 17, 
z akceptem Dawida Schalita na kwotę 160 
kor. opiewająte, 18, z akceptem Firmy Bra­
cia Tabeau na kwotę 790 kor. opiewające, 
19, z akceptem Izaaka Euheuwald na kwo­
tę 100 kor. opiewające, 20. z akceptem 
dr. Tadeuiza Tertila na kwotę 42000 kor. 
opiewające, 21, Nat&ns Fassela na kwotę 400 
kor. opiewające, 22. z akceptem Zilmana 
Grossbarda na kwotę 500 kor. op.ewająee, 
23. z akceptem Kazimierza bzinsona na 
awotę 800 nor. opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddzizł IV,
Tarnów, 29 grudnia 1919. (2691 1 -  S)

Nc. IV. 612/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek dr. 
Aion* Barda, iezaria Baraa, lekarza we 
iiWuwie ul. Wolnoic Nr. 9 zsmicsikałego 
podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu bzesem miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminn te sartk. z»sta- 
wnioae za umorzone,



Oznaczenie kartek zastawniczych: Kart 
ia  zastawnicza Nr, 34551 uprzyw, gal. akc. 
Banka hipotecznego we Lwowie na zasta- 
atawione 14 stycznia 1912 przedmioty, a 
mianowicie: 12 łyżek, 1 chi chla, 1 łyżka. 
6 łjłec .ek  srebrnych, 12 grabków, 1 gia 
bek pó'uikiowy, 1 suluiczkę i i  łyżeczkę 
oraz i2  trzonków, tudzież kartkę zastawni­
czą tagoż B nku Nr, 34.725 na xa«tawio»e 
20 stycznia 1919 r. zLto-platynową bran- 
zel-tę z brylantami i dyi manta ni, złoty 
pierścień z brylantem, zloty łańcuszek mę­
ski waga 29 8 gr., oraz złoty zegarek dam­
ski naramienny.

Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 16 stycznia 1920, (2491)

T. 671/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniOBek Im ela  
ttubinsieina *  KomarmepcaejiŁujefaię postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które miały wnio­
skodawcy zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tyoh papierów, aby je w ciągu szescio miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksią eezui wkiadtowe filii Wiedeńskiego 
Banku »wiązkowego we Lwowie opiewające: 
Nr. 21542 na nazwisko Ohaji Rub.nstein i 
kwotę 6467 kor. 6u h«l., Nr. 19653 na na­
zwisko Jakoba Bob nsteina i kwotę 11902 
kur. 22 nat., Nr. 16310 sa nazwisko J. Bu 
buuteina i kwotę 2200 kor. 92 hal., Nr. 
21754 na aatwisko Miny Schneid i kwotę 
2152 kor. 97 hal.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 (tycznia 1920, (2367)

T. VI. 54/30 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
kb, Euacza Laiuty w Dąorowicy podej­
muje się postępowanie edem umorzenia 
wymienionego niżej papierów wartościowych, 
który wnioskodawcy nuał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu je - 
unego i oku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego termi­
nu te papiery wartościowe za umorzony.

Oanaczejcie papierów WactoścloWych: 
Wystawione na ks. £1 asza Łaenotę d*ie 
punce Towarzystwa wzajemnymi ubezpieczeń 
w KrakuW.« : 1 x 5  marca 1903 L 39620 
ia  2000 aor. płatne dnia 1 marca 1921 do 
rąk ozanctela policy, 2. z dcia 3 p-źaziei 
nika 1902 L. 4244ó na 2o0d kor. płatne 
dnia 1 ;ażdiietnua 1923 Natalii Łanocie, 
ewentualnie okaucieiuwi policy.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL
Kraków, 19 lutego 1920, (2787)

T. VI. 441/19 (1). Zarządzenie umorzę 
nia papierów wartość.owych. Na wmesek 
aUkajmiiunaMahia w Borysławiu podejmuje 
się posiępowauie oeiem umorzenia niżej wy­
mienionego papieru wartościowego, który 
wn.08koQawcay*i miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jedn go r.,ku o j  duia ogłoszenia zarządzeńw 
przedłożył temu sądowi. vV razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd na po­
nowny wniosek po upiywie t<go teiniUu 
papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościuwego: 
Poiita Towarzystwa wa»jemnycL ubeap.eczan 
w Krakowie z 2 cierwc* lb^9 L. 4bOb7 na 
2001) kor. płatne po śmierci zabezpieczone­
go Maksymiliana Mabia no rąk ozazicitla 
policy.

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VL
Kraków, 19 lutego 1920. (2785)

T. VI. 26/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Maryl 
Latuiny w Kamionce lasowej pouejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionego niżej papieru wartościowego, który 
miał wnioskouawcy zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, auy go w ciągu 
jednego ro^u od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia — przedłożył temu sądowi; także 
mm interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie lego terminu ten papier wartościowj 
za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Police Towarzystwa wzajemnymi ubezpieczeń 
w Kiakuwie z dnia 20 lipu« 1903 L 8 >8*9 
na 2oou aor. płatne po sm ieru Eliasza ńa- 
(utuego najpożuie] 1 sierpnia 1955 zonie 
Maryi z KoCZanicU Względnie dzieciom.

Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 13 lutego 1919. (2640)

T. 551/19 (3). Narządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
kuratorji S«arbu im. gr. kat. parochii w 
Jaworze podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych miej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tyeh papie 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
piewszego ogłoszenia zarządzania przedłożył 
temn sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym oznałDy sąd po opływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
4 pro. listy zastawne Gal. Banka krajowego 
we Lwowie a to: 1. Ser- I, Nr. 2606 na 
1000 kor. zastrzeżmy na rzecz gr. kat. cer­
kwi w Jsworze, 2. Ser. II. Nr, 17412 i Nr. 
17418 po 200 kur. zastrzeżone na rzecz fun- 
ćatyi mszalnej ś. p. Iwana Popiela Łistu- 
wcuka przy gr. kat. cerkwi w Jaworze,

Sąd okręgowy cywilny, Oddtiał VII.
Lwów, dnia 24 listopada 1919, (2643)

T. 16/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Majera 
at-irka, Bto.arka w Lumen u wi-lkim podej­
muje Bię postępowanie celem nmorzenia wy­
mienionych miej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciąga 
szróoia micBięey od ani* pierwszego ogło- 
Bienia zarządzenia przedłożył tema sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego termi­
nu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Bewers zastawniczy lilii Wiedeńskiego Ban 
au Związkowego we Lwowie Nr. 1112 wy­
stawiony na nazwisko Majera Starka na za­
stawiony 69 gramowy złoty łańcuszek,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1919. (1929)

T. 676/19 (3). Zarządzenie nmorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Fran- 
eiezfi Białea podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tycn papierów, aby je w ciągu saesciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
Interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego termmn te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksiąteczaa wkładkowa Gal. Kasy oszciędao- 
ści Nr. 214534 » »  nazwisko Jakóo Boczala 
i z dniem 5 sierpnia 19i8 na 2000 koron 
opiewająca.

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lutego 1920. (2646)

T. 707/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowy on. Na wniosek ks. La- 
dwika Weissa w Mikuunca.h podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tyoh papierów aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia zarządzenia, przedłożył temu sądowi, 
t/.kze inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią­
żeczki wkładkowe G. 1. Kasy oszciędaosci we 
L mowie Nr. 24883 na 9676 kor. 77 hal., 
Nr. 38579 na 107*5 kor. 96 hal., Nr. 40779 
na 2381 kor. 87 hal., Nr. 46756 na 2875 
kor. 5d hal., Nr, 66701 na 7830 kor. 18 
hal, i Nr. 181159 na 210O0 kor. według 
stanu z 1 lipea 1917 opiewające.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 18 intego 1920. (2644)

T. 284/19 (8), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek M. 
Tomaszewskiej podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia niżej wymienionych papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego roku od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. YV razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo­
we za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Co do wystawionych przez e. k. uprz. 'Iow. 
>m, Giaeu we Lwowie poiic a tr: 1. Nr. 
498945 x dnia 8 cierwca 1912 opiewającej 
na 2UU0 kor, płatne dnia 1 czerwca 1931 
na rzecz Janiny Waleryi T.masse* skiej, 2. 
Nr. 498946 z aaia 8 czerwca 1912 opiewa­
jącej na rzecz Wandy Maryi Tomaazew. kiej,

Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, 18 sierpnia 1918. (2469)

E d y k t a

w sprawach uznania za zmarłego.
T. 221/19 (2 \ Wdrożenie postępowania 

celem uzutnia za zmarłego. Józefa z Nawro­
ckich Leszczyńska w Komarnie wniosła o 
uznanie jej męża Grzegorza Leszczyńskiego 
za zmarłego. Z zeznań świadka Mojżesza Ko­
cha wynika, ie Grzegorz Leszczyński, który 
służył przy 89 pp. b.tej armii amtro-węg 
zachorował z początkiem roku 1915 w Kar­
patach na cholerę i w krotce umarł.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo­
wanie celem uznani* go za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym, 
Sąd tut nu ponowną prośbę po dniu 1 kwie­
tnia 1920 roishz/gnie o uznania za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział V,

Sambor, 6 grudnia 1919. (2238)

T. 8/19 (7). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Teodir (Fedio) 
Kaozałuba nr, 7 marca 1880 w Bojanowie 
pow. iydaczowskim, rei. gr. kat., syn Jana, 
rolnik w Bojanowie, ożeniony dnia 21 lute­
go 1905 z Mirrą Czmełyk, powołany dnia 
1 sierpnia 1914 do wojska austryacki) go, 
wedle zeznań świadków Fedia Cimełyk* i 
Fedta Baszty ztehorawał w listopadzie 1914 
na cholerę w Tarce koło Sambora, wkrótce 
zmarł i tom został pochowaay.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne, ia Teodor (Fedio) Kacziłuba poniósł 
śmierć, przeto na prośbę pozostałej żony 
Msryi (Marani) Ksciaiuba wdraic się postę­
powanie, eelem udowodnienia zasiłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby uwiadomiono sąd albo kuratora 
dr. Weissa, aiwokata w Siryju, którego 
ustanawia się zarazem obroń ą węzła mał­
żeńskiego, aż do dnia 15 czerwca 1920 o 
zaginionym, Po upływ e powyższego czaso­
kresu i po podjęcia doz odów będzie rozstrzy­
gnięte o dowodzie zaszłej śmierci i uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 15 lutego 1920. (2295)

T. 43/20 (3). Józef Wistkowski syn 
Macieja i Kseni ar. Bojko, a mąt Katarzyny 
z Okoenjch, urodzony 23 kwietnia 1889 w 
Narajowie, rei. gr. kat,, rolnik w Na rajowie 
zamieszkały, powołany w r. 1915 do wojska 
austr., brał czynny udział w walkach na 
lroneie włoskim i wedle zawiadomienia Czer­
wonego Krzyża padł 5 września 19i7,

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie oeiem ustalenia do­
wodu śmierci Wydaje się pzeto oaólae we­
zwanie, aoy najpóźniej do trzech i8jm iesię­
cy od dnia ogłoszenia tego edykta, t. j do 
dnia 26 maja 1920 udzielono sądowi wiado­
mości o zaginionym, którego równocz śnie 
wzywa się, by w powyżej zakreślonym cza­
sokresie zgłosił się w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
opływie tego czasokresu, sąd na ponowny 
wniosek orzeknie, że dowód śmierci został 
ustalony,

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Brzeziny, 12 Intego 1920, (2151)

T. 182/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Waśko Maru- 
szczak syu Mikołaja i Nastuńki zArłamowa, 
urodzony 25 stycznia 1873, żołnierz artyle- 
ryi forteoinej w Przemyśla, jako jeniec ros- 
syjski miał ule Iz wedie przeprowadzonych 
dochodzeń wypadkowi śmierci w sierpnln 
lub wrześniu 1916 w miejscowości Stopnoje 
na Kaukaiie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz, p, p. Nr. 20, zarządza się 
■a wniosek Maryśki Marustczak postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zaiazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr. Michałowi Schwarzowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

W as ca Mai usze taka wzywa Bię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
sierpnia 1920 sąd na ponowią prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 80 stycznia 1920. (2273 3 - 8 )

T. 48/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia selem uznania za zmarłego. Antoni L e ­
wicki urodzony około 1839 roku, obrz. rzym, 
kat,, żonaty, zamieszkały d < r. 1914 w Prze­
myślu w czasie między pierwazem a drugiem 
oblężeniem wyjechał z Przemyśla, te jeat w

październiku lub z początkiem listopada 1914 
i odtąd ślad o nim z*gi«ął. W czasie tym 
odbywały się waiki w Galicji.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ostawowe stwierdzenie śmierci w myśl | 
24 stawy cyw. i  ustawy s 81 marca 1918 
Dz. p. p, Nr, 128, przeto zarządza się na 
wniosek Jata, Piotra i Michała Lewickieh 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazsm ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo p. dr. Eiehornowi, 
adwokatowi w Przemyślu, któr go ustanawia 
się kuratorem

Antoniego Lewickiego wzywa się, ab / 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dnin 31 
stycznia 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 80 Iipca 1919. (2519 3—8)

T. IV. 92/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Franciszek 
Chmura z Radu su, powołany w r. 1914 do 
służby wojskowej przy 82 p. obrony krajo­
wej, został następnie wystany na front ros- 
syjski. Wedle zaprzysiężonyob zeznań świad­
ka Józefa M*łoehy, został Francisier Chmu­
ra wysłany przez świadka dnia 28 sierpnia 
1914 w czasie walk pod Kraśnikiem wraz z 
oddziałem liczącym około 12 ludzi na służbę 
wywiadowczy, zaś świadek z połową kom­
panii postępował w tyle. Nagle żołnierze 
rossyjscy otrzymali ogień, wskutek czego 
świadek utwoizył front ze swego oddz ałn, 
który wdając się w walkę ostrzeliwał nie­
przyjaciela, tak, iż oddział wywiadowczy w 
którym znajdował się Franciszek Chmura 
znalazł się między dwoma ogniami. Świadek 
Józef Małocha patrząc następnie przez lor­
netkę widział, że cały ów oddział feżał na 
ziemi i i»den z żołnierzy się nie-ruszał.

Ns tej podstawie wnosi Józef Małoeba 
że Franciszek Cbmnrr p ie g ł  wówczas na 
solu walki od tego czasu ani jego, ani ża­
dnego z żołnierzy należących do owego od­
działa wywiadowczego nie widział, ani o nich 
dotąd nie słyszał. Ostatnią wiadomość o nim 
miała żona ŚLarya Chmurowa w sierpniu r, 
1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzą 
warunki nstawowego domniemania śmierci 
wedle § 24 n, c. i § 1 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarzą­
dza się na prośbę Maryi Chmura postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o ziginionym sądowi 
lab p, adwokatowi dr. Bronisławowi Gałe­
ckiemu. którego ustanawia się kuratorem 
Franciszka Chmury i obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Franciszka Chmarę wzrwa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lab w inny 
sposób dał znić o sobie. Po dniu 15 wrze­
śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostateoinie o uramir za zmarłego.

Sąd okręgu wy, Oddział IV,
Tarnów, 25 Btycznia 1920. (2730 3 —3)

T, 221/19 (7), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Mali-
howski urodzony 4 Iipca 1884 w Laszkach 
gościńcowych i tanu zamieizkały, powołany 
w sierpniu 1314 do 14 bat. strzelców polo- 
wych, wedle przeprowadzonych dochodzeń 
został zabity w bitwie pod Niskiem w li­
stopadzie 1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warnnk ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl | 24 i 277 ust. cyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarzą 
dza się ua wniosek Anny Malinowskiej postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby ndzieiono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p, dr, Loewenthalowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura­
torem i obrońeą węiła msłitńikiego.

Iwana Malihowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
marca 1920 roku sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 31 giadnif 1919, (2522 3 —3)

T. 853/19(4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Mech syn 
Antoniego urodzony 22 marca 1878 w Żu­
rawicy i tam zamieszkały, służył przy 10 
pp. 7 kompanii. Przeprowadzone dochodze­
nia wykazały, że tenże podczas atakn na 
froncie inmiińskim w miejscowości Wadasi 
dnia 1 ttyczma 1917 został zabity.

Gdy iatom można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl | 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
x016 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, zarzą­
dza się na prośbę Agaty z Jasińskich Mech 
postępowanie, celea. unnnia wjmienioiej



°soby %k ztnarh a taraiem ogłasza rię we- 
winie,ażeby udzielono wiadomości o zagi- 

■Uonym sądowi, albo p. dr Schwarzowi, ad- 
Yokatovri w Frzetnyśla, którego ustanawia 

8 kavavcrem i obroń"?. węsłs małżeńskiego,
Józefa Me"h» wzywa się, aby stawił 

u  ^r' n̂  po^tiSSkYa *sdeni lab w iwny npo- 
!J®b fo l „r .<4 c sobie. Pc dniu 20 Ppca 
'•20 sąd u* ponowny wniosek orzeknie 
batecmie o wniosku.

o*d kręgowy, Oddział V,
^em yśl, 20 stycznia 1920.. (2525 3—1)

T. 804/19 (8). Zarządzenie postępowania 
«™n uzi jLia za zmarłego. Tomasz Endo- 

■̂ bońaki urodzony 12 styczn a lb92 i zamie- 
8l»*ły w BoltrBtraszycacb syn Stanisława, 
Powołany w sierpniu 1914 do pułku artyle- 
jjji forttcznej z załogą Przemyśla dostał się 

niewoli, wedie przeprowadzonych docno- 
dzeń zmarł w szpitalu w Samai bandzie 10 
bwietra 1917.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
li w«nr.k ustawowego stwierdzenia śmierci 
w ®yśl § 24 i 277 ustawy ty w. i § 7 ust.
* 18 lubego 1888 Dz. p p, Ńr. 20. przeto 
wdraża się na prośbę Maryi Badochcńakiej

. ai..e, celem w i i z  wymienionej 
®®°by za zmarłą, a zarazsm ogłasza się, aby 
j^wdono wiadomości o zaginionym sądowi 

dP* ^r< Baw.czowi, adwokatowi
*  ‘taemyślu, którego ustanawia Bię knrato- 
retQ i obrońcą węzła małżeńskiego,

Tomasza BadvChvńskiego wzywa Bię, 
**eby stawił się przed podpisanym sądem lub 
5 inny sposób dał znać o sobie, Po dnie 

marca 1920 s,d na ponowny wniosek 
Rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
1 ro*wią*aniu małżeństwa,'

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Przemyśl, 24 gruunia 19t9. (2526 3 - 8 )

. T. V, 7g /i9 (3). Zanądzenie postęp o 
Wania celem uznanie za zmarłego. Stefan
* Uiczyńbki z Mysłowy emigrował do Ame- 
rJ*', opuścił od roku Ife Ol swoje miejsce za- 
mieszkania i octtąd me daje o sjbic Izauego 
**Uku zyeia, costwurdia świadectwo urzędu 
taihuego w Myitowej, podczas gay od uro- 
min jego upiynął 58-letm okres czasu,

Gdy zatem moiaa przyjąć, że zachodzi 
mtawcwd domniemanie w mysi § 24 ostawy 
?Y ., przeto zarządza się na wniosek jego 
01*y AŁay J urczyńsuiej postępowanie, ceiein 

“^•lUa aa zmarłego, Wydaje się przeto 
u8°uie wezwanio, aicby mlzieionc wiako- 
mogei sądowi, uibo kui amorowi p, ar, Bryko- 
*iczowi, adwokatowi w Tarnopolu, atorego 
«  asowia się zarazem obrońcą węzła m .ł; 
Piskiego — o po wyż wymienionym.

Stefana Jurczyńskiego wzywa się, aby 
śtawił się jrzed podpisanym sądem, lub w 
fcay spoeob dał zuaC o sooie. Sąd tut, na po 
kowną prośbę p0 dn:u 30 czerwca 192u roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małzunstwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 80 grudnia łapę, ^g09 8 —3)

T. V. 7/20 (3j. Zarządzenie postępo­
wania eeiern uznania za zmarłego Fiaucisiek 
^oUuowsni uroaz ny 8 jszazioraika 1870, 
tum,k z Zaboje* pow. Tsiuopol, powołnuy 
l*ao poawoua do wojtka austryackiego opu 
**** og rozu 1914 swoje miejsce zamiesisz- 
***4 Od roku r9i-4 n.e da,e o to ?ie zaui ego 
2haku iyuia, costwi-rdza świadectwo u.zędu 
kk 'nzego w Zabojkach. z dnia i.9 lutego 
i^ 0 .  Z aj-izy si^z ujmi zeznaniami świaana 
WatyU Marya»za siwierdzoa-m zostało, ii w
l.siopadziu 1»14 w czacie cofania się wojsk 
ausu-jackict^ Fra*C;£iek Woiuuowsai w ja ­
kiejś w.oste pou burym Samboium zachoro­
wał i tam pozostał,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zajdą 
w.iuniu staw owego doinniemania śmierci 
W my Bi § 24 ust. eyw., wobee tego wdraża 
*ię na prośbę córki jego Anny Katarzyny 
kw. im, Wolatow*xuej postępowanie, celem 
htitama za zmarłego. W yaajesię przet* ogói- 
ke wezwanie, aby uazielono sądowi albo 
kuratorowi p. d». Segalcwi, tdwok-towi w 
Tarnopola, którego ustanawia u ę  zarazem 
obrońcą węua m*iżeńskiego, wadomości 
0 po wy zr j wymienionym.

Franciszka Wolanowskiego nn wypadsL 
gdjby żył wzywa się, iby przed Litlj wy- 
ikieiuonym sąaem się stawił, lub w inny 
Bposób uwiauontił o życiu. Sąd tut, na po 
kowną prośbę po dniu l  sierpnia 19x0 roz­
strzygnie o uznaniu za imanego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 32 lutego 1920, i2808 3 —3)

T. 284/19 (4j, Warożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, iwau Feaec Sj n 
Konstantyna ur-jdzony ju pazuzierniko 1872 
W Luoienracn i tam zamieszkały, powołany 
jako lorszpan do us ug wojskowych wsieip- 
niu 1914, zachorowawszy na cholorę w .oko­
licy Brzemyela, został oddany ao uajblii-

sreg) szpitala w jesieni 1914 r. i odtąd nie 
ma o nim żadnej dalszej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ist. eyw. i § 1 ustawy 
z dnia 81 mir ca 1818 Nr. 12& Ds. p. p ,

pa prośbę Anny Fedec wdraża Bię po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzieloną wiadomości • .ag «io- 
nym sąiowi albo p. adwokatowi dr. Izydo­
rowi Loewenthalowi w Przemyślu, którego 
ustanawia Bię kuratorem i obrońcą węda 
małżeńskiego.

Iwana Fedec wzywa się , auy Btawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 4 lipca 
1920 sąd na ponowny '"niosek orzeknie 
statecznie o uznaniu za zmarłego i rotwią 

»aniu małżeństwa.
bąd okręgowy, Oddział Y,

'rzemysl, 8 stycznia 1920. (2521 3 —8)

T. 97/19 (6). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego, Andrzej Ka­
sprzyk urodzony dnia 26 października 1876, 
zamieszkały w Oisechowcacn, żonaty, ejciec 
:  dsieei, powołany w r. 1914 d i wojskowe­
go oddziału robotniczego, zsisnorował koło 
Mezó-Laborci na cholerę i zmarł w szpitaiu 
potowym około 8 października 1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust. 
z 1 b lutego 1883 Nr. 20 Di. p, p,, zarządza 
się na wniosek Pelagii Ka przyk postępo­
wanie, celem Uuiania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, zawar­
tego z Pelagią z Kasprzyków w r. 1906 w 
Orzechowcach za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia 
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Józefowi Palet owi, adwokatowi w Przemy­
ślu , którego ustanawia się kuratorem i 
ooreńcą węzła małieńekiego,

Andrzeja Kasprzyka wzyzra się, aby sta­
wił eię przbd podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 80 grudn<i 
1919 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i roawią- 
s,unu mJżeńetwa,

Sąd okręgowy Oddział IY.
Pizemysi, 23 wrziśms 1919. (2520 3 —8;

A
T, 285/19 (4), Wdrożenie postępoma- 

nia ceiem utkania za zmarłego. Ma.cin Zgło- 
bicki urodzony 16 października 1888 w Bąc- 
czynie i izm zamiesikały, powołany w sierp­
niu 1914 do 9 pułku artyler/i polo we i po­
szed ł na fi nt rossyjski i wedle przeprowa- 
atonych dochodź ii od roka 1915 nie ma o 
uim iadiiei wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
waiunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl j  24 i 277 ust. eyw. i § 1 usta 
wy z unii 31 marca 1918 U z p. p, Ni. 128 
przeto tuiądza się na wniosek Wktoryi Zgło- 
bicziej postępowanie, celem usn&nia wymie­
nionej osoby sa .marżą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lab p, dr. Joachimowi 
Sterhowi, adwokat >wi w knemyślu, ktorego 
ustaaa^ia się kuiato.em i obrońcą węzła 
maiżtńskiego.

Marcina Zgłobickiego wzywa Bię, aby 
stawili Bię przed podpisanym sądem, lab 
w inny sposob dali uuś o sobie. Po dnia 
20 czerwca 1920 aąa na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o uznania za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przemyśl, 30 grudnia 1919, (2523 3 —8)

T. 59/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józet Grzymała 
z C/aabarówki undzony w r. 1885, w czasie 
cgolnej mobilizacji zgłosił się z końcem lip­
ca 1914 do wojska i przydzielony był po­
czątkowo ao 95 pp, a nastepn.e do 30 bata­
lionu s.rzelców poiowycu. Aoaiia Grzymała 
zona Józefa otrzymała od niego kilka dni 
po j6go wjaździe ze Lwowa list, w którym 
lej doniósł, że dostał zaraz po przjjeźazie 
mundur, a na trzeci dzień wyruiz/ł z kara­
binem msriynowym w pole, poczem już ża­
dnej więcej od ni go kie miała wiadomości, 
wobec czego przypuszcza, że w którejś z to­
czonych wówczas bitew pod Lwowem musiał 
zginąć. Wedle przedłożonej przez wniosko­
dawczy nię kartki korespondencyjnej z daty 
L wów 13 sierpnia 1918 oirzymsnej ze sekeyi 
wywiadowczej Czerwonego Krzyża, to Jozef 
urzyuaia uwiaocin ony jest w liście strat 
jako zaginiony między 6—7 wrzemia .1914

udy zatem można przyjąć, se zaistnieją 
wi uh i ustawowego domniemania 'śmiwci 
w mjćij ustary z 81 marca 191$ 'We p. p, 
Nr. 12 8 , przeto zarządza się na wnius<» 
Ah&iii Grrymała postępowanie, celem uznania 
wymiemonej osoby za zmarłą i^zawtrtego w

Husiatznie dnia 2  ̂ marca 1907 z Ahafią z 
demu Jarem małżeństwa z<l rozwiązane, a za­
razem ogłasza się wtwwanie, ażeby udzielo­
no wiadomości o zaginionym sądowi albo p, 
dr. hakowi Monterowi, adwokatowi w Otort- 
towie, którego dstanawia się kuratorem a za­
razem obrońcą węzła macieńskiego,

Józefa Grzymałę wzywa się. aky sta­
wił się przed podpisanym w Irm lub u inny 
sposób uał znać osobie. Po dniu 15 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta 
teesnie & uznaniu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IV,
Ozortków, 31 grudnia 1919. (2784 2-^fe

O. III. 20/20 Przetiw nieobecnemu 
Józefowi Szmydowi przebywającemu w A me­
ry ci, któcego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został dc sądc po wiato* ego w Kro­
śnie przez firmę „8 >cete francaise des Pe- 
troks de Potok* spółka z ogranictoaą po 
ceką w Dronobyctu, Zarząd we Lwowie ul. 
Krasickich 18 A. pozew o uznanie i zezwo­
lenie ar int&bul&syę praw naftowych e wnio­
skiem o dozwolenie tymczasowego zarzą- 
dtenia. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 kwietnia 1920 o godi 9 
przed połudn>em w sali rozpraw biuro Nr. 1?. 
Celem Btrzżenia praw pozwanego ustanawia 
się p- dr- Franciszka Ochenduszkę, adwo­
kata w Krośnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rz^ezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie eię 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oidii&ł Ili.
Krosno, dnia 16 marca 1920. (2695 2 —2

T. 356/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uman ii. ta zmarLsgo. Jan T-urzyn uro­
dzony w Kosztowej w roku 18b2 i tam za­
mieszkały, został powołany w sierpniu 1914 
do 10 pp. Wedle prieprowadzoaych docho­
dzeń w grudniu 1915 był w niewoli ro*Byj- 
skiej w Tiumemiu i odtąd nie ma. od niego, 
ani o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
Waiunld ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. ustawy cyw, i uatawy z 
31 marca 1918 Dz. p. p Nr. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Julii Taianyn postę­
powanie, < ekem uzaajui wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłrziz Bię t, óiwonie, 
aby udzielono wiadomości o zagiaio tynu- 
dowi.

Jana Tatzrzyna wzywa się, aby sta 
wił się przed niżej wymienionym sądem, lab 
w inny sposób uwiadomił o swem żjcin. 
Po dnia 10 lipca 1920 sąa na ponowną 
prośbę orzeknie ostate śnie o uznaniu za zmar­
łego.

Bąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 81 grudnia 1919. (2527 2—3)

T. 1Y, 51/18 (8). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci. Za- 
przysięź inemi zeznani inr ,ś«iadków Pawła 
W&aata, Błażeja Wilusa, Wojciecha Ziemby 
i Bronisławy Wąsac-iowej stwierdzono, że 
Władysław Wąssei syn Wojciecha iMarytn- 
ny, urodzony w Binarowy 22 gruda.i 1883, 
OBtatnio tamte zamieszkały, wyszedł dnia 5 
maja 1915 z donu w Dinarowej w pole, aby 
po odbytej bitwie og.ądnąć wyrządzone szko­
dy i przytrzymany prsez p»trol wojsko ty  
został poza miejeae dotychczasowego z^mie- 
Bzkznia uprowadzony i od tego czasu wszelki 
Błuoh o nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnen., za osoba wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na prośbę Bronisławy z Mrucz­
ków Wąsaczonej postępowanie, celem udo 
wodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 1 czerwca 1920 albo 
sądowi, albo panu dr. Lipińskiemu, adwo­
katowi w Jaśle, którogo ustanawia się ku­
ratorem udzielono wiadomości o ztgimonyik 
Po upływie *ego ternuitu i po przeprowadzę 
niu dowodów sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
' Jasło, 9 lutego 1920. (2565 2 - 8 )

T, IV. 101/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uinanit za zmarłego. Na pod­
stawie poświadczenia urzędu gminnego • 
Bopie z 3i grudn a 1919 i zaprzysiężonych 
zezntń swiidków Apolonii Piechowiczcwej, 
Juliana Kulki i Michała Motyki przyjąć na­
leży za udowodnione, że Jan Piechowic* uro­
dziny w Bopie 12 grudnia 1883 syn Kzzi- 
m iem  i Agaty, został powołany w dniu 2 
sierpnia 1914 do wojska na skutek ogólnej 
mobilizacji, był na froneiArossyiszim, gdzie 
w lecie 1915 miał być raniony szrapaeUm 
w bok i od tego czaua wrszelki o nim eł.cgpi 
zaginął.

Gdy zatem przyjąć ̂ należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L. 2 
uaUwy CjW,, przeto wdraża sif n i

Apolonii Piecbowicuwej postępowanie, ceł 
lem uznania aa zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólńe wezwauie, aby zdzielono sądowi lub 
kuratorowi p. adw. dr. Lteliskiemu wiado­
mości o powyż wymienionym

Jana Pi ech o wicza wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
n inny sposób dał zuzć o soi La. Sąd tut na 
ponowną prośbę po d?.iu 1 licea 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oadział TY.

Jasło, 12 marce 1920, (2581 2 - 3 )

T. IY. 134ii9 (2). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierr. Zaprs)- 
siężonemi zeznaniami świadków Mącieja Go 
mułki z Sobi owa i Miobała Betleja z Gli- 
ntezka stwierdzooem zostało, te J?n Musiał 
svn Pawła i Katarzyny, urodzony 12 grudnia 
1876, wyjechał przed 17 laty z Hankowci 
do Ameryki, w mieście Chicago przed 15 
laty zmarł i pochowany został tamże na 
ementanu czesko polskim.

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
że osoba wym:onion»jponiosła śmierć, prze­
to zarządza się na wniosek Agaty z Musit- 
łów Pancarowicrowej postępowanie, celem 
udowodnienia jej śmterci, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do dnu 1 kwietnia 
1920 albo sądowi, albo p. dr, Włodzimie­
rzowi Gabrjbfiwjkiemu, adwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o nieoLecnym. Po upływie tego 
ternfnu i po pmprouadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Jasło, 12 grudnia 1919. (2426 2—3)

T, IV. 4/19 (4). Zarządzenie postępo­
wanie celem uznania sa zmarłego. Na pod­
stawie poświadci-nia twierichaości gminnej 
Bielank* z 6 czerwca 1919, oraz zeznań za­
przysiężonego świakka Władysława Nabo­
żnego grzyjąć należy ei udowodnione, że 
Pioti Lazkoś i  Bielanki, urodzony 27 czerw­
ca 1889, syn FranciB>ka i Katarzyny powo­
łany został w dniu 7 kwietn a 1915 do woj- 
ska, a następnie walczył na froncie roasyj- 
sk:m i tam został zabity granatem,

Gdr zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domnteuinnio z § 24 L, 2 JBtawy 
cyw., przeto wdrua się na prośbę Maryan- 
ny Lukcś poetępowacie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi albo kuratoro­
wi panu adwokatowi dr Lipińskiemu w Ja­
śle wiadomości o powyf, w-mienionym.

Piotra Laskosia wzywa Bię, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lut w 
inny spoaót uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut.' ni ponowną prośbę po dniu 1 lip a 
1929 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Jasło, 12 marca 1920. (2582 2 - 8 )

T, 104/19. Wdrożenie postęp owante ce­
lem uuowodsienia śmieicl. liko (Eliaszy Pt- 
Łów ur. 25 lipca 1877 w Woli zaderewa- 
ckiej powiecie doliń kim, rei. gr. kat., syn 
Bazylego, rolnik ożeniony dnia 18 listopada 
1900 z Parnią (Pzrsscewfą) Zając, został 
w sierpniu 1914 powołany do wojska przy 
33 p. obrony krajowej. Wedle zeznań świad­
ków Hrynis Fedoryszyaa i Marka Petrowa 
brał wraz z n/mi czynny udział przy końcu 
kwietnia 1915 przy szta mie na pozycye 
wojsk rossj|8kich w okolicy Tuchli koło 
Dkolego, a zaraz następnego d«.,a sautaryiez 
złożył raport służbowy komendantowi od­
działu, że Ilko Petrow tustał za">ity i po­
grzebany, składając jego leg ymacyę woj­
skową i gotówkę przy tmpie znalezioną, a 
ponadto świadek Marko Petrow widział na 
tomjowitkn poszarpanego od granatu trupa 
zupełnie podobnego do llka Petrowa.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że I'ko (Eitasi) Petrow poniósł 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę pozo­
stałej żony Paraci Petrow postępowanie, ce­
lem udowodnienia sastłej śmierci zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogóine (wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratort dr. Nor­
berta Sehiffa, alwokala w Stryju, którego 
ustanawia się obrońcą wętła małżeńskiego 
aż do dnia 20 czerwca 1920 o zaginionym 
liku Elrstu Pfctrów. Po upływie powyższego 
czasokresu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodxie zaszłej śmierci i roz­
wiązania związku małż ńskLtgo,

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stryj, 20 lutego 1920,

T. 62/19 (3). Jóief Bzbyryci syn Mi­
kołaja Maryi ur. Kwaterka a mąż Maryi ur. 
Bocian, urodzony 9 g.udniz 1889 wHtjwo* 
ronce, m m . kat,, rolnik w Hajworonce, po­
wołany 17 września 1905 d>27 pułku aust. 
obrony krajowej b ał udział w walkach na 
froncie włosk nt i nia dat o sobie od chwili 
wstąp-sniu do wojska żadnej wiadomośei • 
wywiady żony pczistzty bez rezultatu,

Wobec tego na prośbę jego żonj wdra.
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i i  się postępowanie, o usiania go sa zmar- 
M §»,.»  .■włieństwa jego i iwurt«?o przezeń 
dław M. lutego ] 9> 1 2, M ryą Becran ziroz- 
wiąiaie. Wyd-ije się przeto ogóh e weswa 
nie, ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od ania 
ogioosz, n;a tego edyktu, t. j do 5 sicrpn * 
1920 udsieluuo ądowi a bo p, dr. Sthtlsslo- 
wi„ adwckito*»ł w Brzeianach, k+ó; ego usta­
nawia się cbioacą lęsl-t m.iiańsiiitgo wia­
domości o zaginionym, któr, go równoezbśaie 
wzywa eię, ab/ w powyższym czasokresie 
zgłosił się pzeó  sądem l-b w inny sposób 
dał znać o sobie. Po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu std sa ponowuy wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu gc za tmzr- 
łego i rozwiązaniu m ałżeńsw .

bąj okręgowy, Oddział IV.
B, isiaa , 29 -tyć nia 1920. (2313)

zaginał w bitwie koło Miidhn dnia 27 sierp­
nia 1919 i od t»&o czasu pis 0 -ł o sobie 
zn ku życia.

Ody ZLiem motja pizyjąć, Łe zacnodzi 
ustawowe domniemmie śmierci w myśl § 1 
c's, roip. z d. 81 marca 191B Nr. 128 Dz, 
o p , p^sto wdraża się nn prośbę Zofii 
Hebdowej w Przyszowej postępowanie calem 
uznania za zmarłego. Zogiuionsgo, Wydaje 
się przeto ogólner wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o  fon y  i  wymienionym., 
a i ego sam go wzywa się, ażeby pn,sd niżej 
.ymicnionym sądem stawił się. lub w inny 

sposób uwhdoinił o «wem życiu. Sąd tut. 
dauiponowuą profebę po dniu 30 lipca 1920 

rsygnie o uznaniu sa zmarłego.

T. 151/19 (3). W drożenie postępowania 
. celom Ukdauia za zmarfego. M t ł u  Boju- 

n ow ssitsyn 'Ign acago, zsnwesikały i urodao 
’ y  w S^rCyni^ 6  września 1876, ożeni:>ny 
* Katarzyną z Prcsk/ornicK CD od 11 tserw ca 
1906, odizedc 1  s erpnia 1914 sa  w ojnę, p - 
suł osi& n i rr~ ż nie 8 -Wrześni* 1914 ze 
stpitata w ojskow ego w “P r .oP jjś lu  fo czcm  
r-osolki felucb o n m zanikł, dotyehczis do 
g m u y  nie pow rócił, bo ,vedle xtzn»ń towa- 
nyS a Franciszka L  .ur iLtowicw, w r. 1915 
M ikołaj Bojan* wski po zajęciu forte y p .ze 
m s¥ ej , r i  z B ossran w s H » u  umrzeć 
miał.

Ody zatem przyjąć można, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ustawy <yw. i § i ust. 
z 31 marca 1918 Di. p. p. Nr 128 i roi*, 
min. z 8 kwietnia 1918 Dr. p. pu Nr. 134, 
przeto wdraża się na wniosek F  irzyny 
Bojanowskiej żony Mikołaja wSaistanie po­
stępowanie, celem uzuauia wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się we 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi, albo p. dr. Walterowi, adwo­
katowi w Kołomyi, którego ustanawia się 
kuratorem.

Mikcłaja Bojanowsk;ego syna Ignacego 
wzyWa s ę, aby stawił się przed niżei wymie­
nionym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 lipca 1920 sąd na pono- 
i i t  wniosek orzekuie rslateizne o uznaniu 
za zmarłego

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, 17 grudnia 1919. (2033)

T. IV. 122/19 (4), Wdrożenie postąpi- 
wanta celem uznania sa zmarłego. Jan He­
bda urodzony w r. 1888 wPrzjstowej i tam 
zamieszkały, żołntarz 20 pp. D armii austr.,

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Nowy Sącz, 2 grudnia 1919 (2888)

f. 161/19 (3). Za ząa.eme po typowa- 
n:a celem uznania z* zmarłego. Wasyl p ó*- 
t rak s. Micbała, ugodzony 12 stycznia 1882 
w Korblowie po ?. Bkrodetba i tamże nnhd 
wojną zansleszktły, cż»n<ny 18 listopada 
1906 z P a fs k ą  8y wk w odszedł po pietw- 
szej moblizzoyi w ler-ie i914 r. na wojnę, 
prr»d pierwsią inwazyą rossyjskt pisał żonie 
z Węgier, potam śhd wszelki po nim zagi­
nął, do gminy d:t?chczas nie powrócił, a 
brat i*go Iwan Półtorak widzLł go ostami 
raz w roku 1915 na (roncie serbskim,

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisinieją 
waruiaki ustawowego domniemania ómierci 
w mysi § ?4 Ł. 2 u. c.. zanudza się na 
■wniosek P*r»ski Pół* r*k w Koraiowie Do­
stępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
za imarłą, a zarazem ogłasza się we*wam*, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi albo p. dr Emanuelowi Werbenwi, ań- 
wokat 3 ri w Hoiodence, którego ustanawia 
ji j kuratorem i obrońcą węiła małżeńskiego

Wasyla Półtoraka Michała wzywa się, 
aby stawił się przed niżej wymienionym są­
dem lut) w i Aby sposób 'dał znać o sobie. 
Po dniu 1 m 'ja 1920 sąd *a ponowny 
wniosek orzeknta ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i -o rozwiatann małżeństwa,’

Gdy zatem można przyjąć, łe  zaistnieje 
waiuuui ustaw, domniemani? śmierci w ntyśl 
§ 24 1. 1 ust. eyw., z tego pcwoau zarządza 
się ns. wniosek Mikołaje. Jakiwczaka s Mi­
chała z Sernfiniec postępowanie, celem azna- 
jaia1 rymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
adw. dr. Emanuelowi Weiberowi wHoroden- 
ce, którego ustanawia się kuratorem.

Bymeona Jakowcz^ra syna Wasyla 
wzywa *ię, aby stawił się przed podpisanym 
oądem Iud w inny sposOD dał znać o sobie. 
Po dniu 1 grudnia 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu * i 
zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział IV.

więcej ge nie widział, ani też nta o nim ni* 
słyszał.

Gdy zatem przyjąć, należy łe zrebo* 
dii ustawowe domniemanie śmierci i  §
L. 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy z dn u 31 mai 
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, prseto wdrai« 
się na p.-ośbę iego nutki Julii Srólnik p. 
stępowanie, celem uznania sa zmarłego, :1  
gl ctoregr Wydfaje się przeto ogólne wtr 
iwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wf p. dr. Feldmanowi, adwokatowi w Z to- 
iczowie, wiadomości o po wyż wynreniouyu)-

Kołomyja, 25 listopada 19i9. (2107)

T. 107/19 (3). Wdrożenie postępu, ai ia 
telem udogodnienia śmierci Jana Twerdo- 
ebliba. W sierpniu 1914 odszedł Jan Twer- 
dotb ib  dc słożby irojak-wej i dotąd nie 
wrócił, a przesłuchany pod przysięgą Bron;- 
słiw  bzsjer zeznał, że z końcem pażduer- 
nika 1914 r. był świadkiem śmierci Jana 
Twcrdochliba, która iasli;piti r  szpitalu po- 
lowyn. w Stronowicsch k-4o Pr emrśla, gc cis 
Twerdochlib zmarł na krwawą dyzenteryę. 
b wir dek sam ot zymał od lekaizz kartkę po­
śmiertną, stwierdzającą śmierć Ttferdocblibr.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, łeJan Twerdochlib Doniósł śmierć, 
przeto na vrośbę j^gc żony Bozalii z Ouy 
rzczaków Twerdocblib za ządza ?ię postępo­
wał ie, celem ud dnienia zatizłoi śmierci za­
ginionego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Kołomyja, 15 października 1919. (2t06)

T, 173/19 (8). Wdrożenie vbstępowani- 
celem uznania za zmarłego. Symeon Jakowa 
czyk syn Wasyla i Parask , urodzony w Se 
’>fińc*ch powtat Borodenka dnia 15 lutego 
Ir-H f w“<isl;ł śię z gminy Serafińte przed 
przeszło 30 laty i od tego czasu ws e!Li 
słnoh po nim zanikł i żadnej wiadomości o 
soLie nie dawał.

Wydr. je się piieto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sad lub kuratora pana dr. 
Drohomireckiego adwokata w Złoczowie, aż 
Cc dnia 1 czerwca 1920 o zaginionym. Pu 
upływie' powyższego msokresu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowj, Oddział IV,

Złoczów, 1 lutegc 1920. (2454)

■T. 155/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Wasyl Spólnik syn 
Julii odszedł 1 s erpnis 1914 dc »łnżby wci­
skowej, z której dotąd nie wrócił i wszelki 
ślad po nim zzg nąt, a wedle zeznań prze- 
afucbiiiiego świ>dkx Maksymc Olejnika, był 
o f  razem ze Spójnikiem n*. ( oiicit, koło 
Brz ż-n w lecie 1916 i pewnego dnia zostsł 
Spólnik w bitwie kołoErretan ciężko ranio­
ny i odesłany do szpitale i od tego czasu

Gdyby Wazy] Spólnik syn Julii mini5 
to i / ł ,  wzywa się go, aby przed niżej wymię* 
monym tąaem stawił siy lub w in c / sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
iponowną prośbę pc dniu 1 września 1920 
rczsti. ygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgcwy, Oddział IV,

Złoczów, 1 lstego 1920. (8747)

T, VI, 279/19 (8). Wdrożenie postępu* 
wauia celem jznanta ia zmarłego. S iansB* 
!Maeb, syn KiJarty iy, roloik z Zawady 'd 
'Wiśnicz, orodzc sy w r. 1878 w Woli m e* 
słkowskiej uow. Bochnia, przydzielony do 16 
pułku pospolitego ruszenia nie dtje o sobie 
znać od czerwca 1915

Gdy zatem przyjąć można, ie istnieją 
warunki Ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawj z dnia 31 marca 19i8 
Nr. 128 Dz- u. p,. nrzeto wdraża się na 
wniosek Katarzyny Machowej postępowanie, 
celem uznania wyarieniotej opoby za zmarłą, 
a zarazem ogi&sza się wezwanie, aby udzie* 
(cno witidomosci o zaginion/m sądowi,

Stanisława Macha wzywa me, aby stawi1 
się przed podpisanym sądem, lub w i nu; 
sposób d»ł znać 0 sobie Po dniu 15 wrze*, 
śnia 1920 sąd na nonewny wriobek oizekni< 
ostatecziie o uznaniu za zmarłego.

8ad okręgowy cywilny, Oddział W.

Kraków. 23 lutego 1920. (2602)
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*• T 478/19(3) Na wniosek Melanii Iwan* 
czuk wdr»ta sie nostępowanie celein uznani? 
jei zwiezku n ałżeńzkiego z Iwanem Iwańczu* 
kiem za rozwiązany które będzie prowadzone 
ląciiiie z postęp >WŁnieis o uznanie go za 
zmarłego, wdreżonem uchwałą z 15 grudiJ* 
1919 T. 478/19 (8). W tym eelu ustanaw^* 
s 'ę  adw. dr. Arona Bredla we Lwowie o* 
brońea węzła małżeńskiego,

Sąd okręgowy eywilBj, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 lutego x920. (2847)
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Z a ł o ż o n y  ■rxr r. tSifr NAJSTARSZY W KRAJU Z a ł o ż o n y  "W r. 1811.
Handel Win ± Restauracya pod ,fZłotą

'  J A N A  L U D W I G A
LVlOW UL. KRAKOWSKA L. 7 2906 2 - 3

pcleca na zbliżające śfę święta wszelkie gatunki WTN po n&der pi^zystęnnycłt cenach.

Bank Krajowy
Królesiwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel 
kiem Księstwem Frakcnslciem Zakład 
Centralny we L jrode, F.lie w Krako­
wie, Lablinie, Białej i Stanisławowie

przyjmują wpłaty gotówkowe na przyszłą

państwową pożyczkę polską 
od dziś i oprocentowują ją po 
5lód sta w stosunku rocznym.

Czas odnowić przćdpłatąJl

• F *  Rok z a ło i jn i *  1 3 6 0 .
AUSTR JAG  KIE, WĘGIERSKIE, GREGKIE - WŁO­
SKIE, T! OKĵ  JE wytrav,a« . i słodkie SZAMORO-

DKER, SHERRY, MaDEIRA, MAIISa LLA

W  I N  A
b e c z k o w e  I f le s z k o w e  pol'>~*t 

GŁÓWNY SKŁAD ttr£N

MAKS W IK S EL I SYN T&.
Koszta, o ja io w a s ia  na niow incyę z a litz a iy  po w k sn e l mnw-

Najl̂ szą 
Ho \m\i ddckćw

2878 3—4 poleea

Antoni Halskl SoblesK Fetfo 3 .

W m  p u t a n i a l y !

Konsumy I kupcy prywatni mogą nabywać śledzie

w Agencyi J W i o i - I  —  3 . Maj? 1 . 5
po bar^o^eriż^iych cenach.

T 7

Z Drukarni V/ł. Ł ziń

yczkę paóstwową!I

Dnia 8 kwietnia 1920 r. o godzinie 
10 rano odbędzie się w Rzeźni W. P na 
Gabryelów ce publiczny przetarg na mięsu 
końskie z jelitami

Oferenci zechcą, się zgłosić w oznaczo­
nym czasie w kancelaryi W. P., gdzie zło- 
zą wadyum w kwocie 1000 Mk polskich.

'W o js k o w y  Okręgow y U iz ą d  G o sp o d a rczy.
T

fantazyjnych i stru­
sich oraz kwiatówP ra c o w n ia  p ic r

I .  K A L H 4  N2902 ■ «  ^ w  j -■ 1—3
W A R S Z A W A ,'□ □ □ □ □ □ □ □  P R Z E J A Z D  5 - 2 6 .

G u m y  ro w e ro w e
—kupuje:

Ma LWINA rosenmanj,
Lwów, Jagiellońska 17.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
przy placu Maryacklm 1. 7 

u Eólegu ul. Kopernika 
ordynuje w chorobach zębów, 
jamy ustnej, gardł? i u ’a. 
Wyjmowanie - ębów bez bolu. 
^racowida sztuoznycb zębów 
w kaLeznku, zlocie i platynie 
otwar ł ocT 10*C bez przerwy.

Biuro S p e d y c y jn e  
A D O L F  STE R N

n i  Lw ow ie Jagiellońska 11
poieoa swe usługi P T. Ku 

peom i przemysłowcom.

Formy do wyrobu rur beto­
nowych. Prasy do wyrobu 

diahówek cementowych „Pilot“ 
Lwów, Batorego 4.1271 i ł —2*

pi zarządem Józef* Ziembiński tgo,


